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P r e m ie r e m  f r a n c u s k im  z o s t a ć  m a

s e n a t o r  H E R R IO T .
S p r a w y  z a g r a n ic z n e  o b e jm ie  A r y s t y d e s  B r ia n d

Z  Paryża pisza: W  kuluarach  
parlam entu panuje zapatryw a- 
nte, że H erriot obejm ie ty lko  
przew odnictw o w now ym ga ­
binecie; B rianda w ym ieniają

jako kandydata na stanow isko  
m inistra spraw zagranicznych, 
a  M essim e na stanow isko m ini­
stra w ojny-

skład rządu, to osobam lr, któie- 
by reprezentow ały to stronnic ­
tw a, byłyby praw dopodobnie  
B ancourt, B lum , R enaudel, tekę  
zaś skarbu objąłby A viol-

*

Z  Paryża danszą: H ierriot unya  
żany jest za następcę Poincare-  
go nietylko w Tśród sw ych zw o ­
lenników  i socjalistów , ale tak ­
że w śród kÓ J bloku narodow e­
go. O biegają pogłoski, iż sam  
Poincane w skazał M illcrw idow i 
H erriota, celem pow ierzenia  
m u m isji utw orzenia now ego  
gabinetu.

N iew iadom o jednak, czy doj­
dzie do porozum ienia m iędzy  
M illerandcm a H erriotem . M il- 
lerand bow iem jest zw oleniri-  
kiem  bezw zględnego kontynuo ­
w ania okupacji R uhr, zaś do  
program u strorw cU 'a. H erriot 
należy stopniow a likw idacja  
okupacji w  m iarę w ypełniania  
przez N iem cy zobow iązań re- 
paracyjnych w edług projektu  
rzeczoznaw ców -

G dyby H erriot nie przyjął m i

tu , M illerand zm uszony będzie  
zw rócić sśę do sociafetów . W  
tym w ypadku w grę w chodzi 
osoba B rianda, .jako kandyda ­
ta na to stanow isko- B riand

U r e g u lo w a n ie  
s t o s u n k ó w  

w  s p ó łd z ie ln ia c h  
w a r s z a w a ; 16- V - 

(b)- Likw idacja nadzw y- 
czajneśgo kom isariatu do w afig  
z drożyzną i pow ot ’W iie do ży ­

cia tak w ażnej R ady spożyw ­
ców nastąpić m a nieodw ołal­
nie w czenveu  r- b.

D o tego czasu jednak zosta­
nie uregulow any stosunek rzą­
du do spółdzśehtf, których do ­
tychczasow a w adliw a organiza  
cja była pow odem braku zau ­
fania ze strony publiczności-

Zle funkcjonujące kooperaty ­
w y doprow adziły do tego, że  
niektóre artykuły pierw szej 
potrzeby (np. cukier) były tam  

droższe, niż w  sklepach pry ­
w atnych.

G o r s z ą c e  m a r n o t r a w s t w o  
g r o s z a  p u b l ic z n e g o w  K a s ie c h o r y c h  

N a s z e  w k ła d k i I d ą  n a  w ie lo m i l i a r d o w e

A larm ują nas listy i telefony :
— C zy to praw da, że K asa  

chorych nabyła lokal w dom u  
na rogu uL M arszałkow skiej i 
C hm ielnej —  po firm ie „Potas44 
i zapłaciła „odstępnego* 4

n ie le g a ln e  p r o w iz je

W A R SZA W A . 16- V . 
rych będzie nrasiata. tów ić kfł-

O fleby socjaliści w eszli w  sp tw orzenia now ego gabine­

BRIAND.
należy do um iarkow anego  
skrzydła socjalistów i gdyby  
doszedł do w ładzy, socjaliści 
podjęliby się utw orzenia gabi­
netu na ’w łaisną rękę.

D E P E S Z E

Z  D Z IS IE J S Z E J N O C Y

U państw ow ienia kopałri do ­
m aga się w sw ym w niosku  
członek  Labour Party , p- G eor­
ge H all-

G enerał St. H aller złożył na  
grobie nieznanego żołnierza w  
Paryżu w ieniec.

A z ja  i E u r o p a S p r a w a  p . S e l la  j e s z c z e  n ie ,

N a  b e z c z e ln ą  n o t ą  m o s k ie w s k ą  P s ls k a  

o d p o w ie d z ia ła  w  s p o s ó b  k n l t u r a u iy

r o z s t r z y g n ię t a

P r z e k a z a n o  J ą  Z a r z ą d o w i d o  l i k w id a c j i

98 im bardów 175 m ilionów  
m kp.

a w  dodatku prow izji

21 m iliardów  925 m ilionów
, , mko.
Jeden z czytełm ików zw rttca  

nam uw agę, że ten lokal po  
„Potasie1* jest w dodatku  

rudera.
w której rem oncie K asa cho-

kadziesiat m iliardów .
Zarządy z głow am i i z strnntem ia  
m i nie w yrzucają grosza  pubfe- 
nego tak lekkom yślnie —  m e- 
w iele  trzeba było  dodać do  tych  
praw ie dw ustu m fljardów , by  
nabyć kam ienicę na w łasność, 
lub przystąpić  do budow ania-

A le zarząd  K asy chorych w oH  
sic angażow ać w jakieś „złote  
in teresy**  —  i w ypłacać horren ­
dalne prow izje-

C zy i na to nie otrzym a od ­
pow iedzi opinja publiczna?

Z n o w u  

k r w a w a  n o c  n a  K r e s a c h  
D w u  p o s t e r u n k o w y c h  

d ę t k o  r a n n y c h  p o d  Ł u n łń c e m

W  nocy z 14 na 15 b. m . ban ­
da, złożona z 7— 8 osób, rrapa- 
dła na sfctep m am rfakturow y  

•w C horostow Se pod Łunm cem -  
W  w alce, jaka się w yw iązała

2-ch posterunkow ych zostało  
ciężko rannych- Zarządzono po, 
ścig , w którym  bieize udział 
kom panja 84 p. p.

K o m u n ik a t  f in a n s o w y

W A R SZA W A . 16- V .
Pan m tnister spraw  zagram cz  

i nych przysłał w czoraj na ręce  
' p. Leonida O boleńskjtago, posła  
: zw iązku socjalistycznych reptr 

rad, notę następującej tre-
• śd:

Panie Pośle- Zapoznaw szy się  
' z treścią noty rządu  Z- S- R - R „  
j z dnda 10 b- m . N r- 769, doręczo  
! nej przez p. kom isarza tadoye- 
; go spraw  zagranicznych Z  w iąz  
; ku posłow i R zeczypospolitej 
i Polskiej w  M oskw ie, m am  za­
szczyt prosić Pana, Panie Po-  
śle, o zakom um kow anae  sw em u  
rządow i, co następuje:

R ząd polski z przykrością w i 
dza się zm uszony ośw iadczyć, 
że nśe m oże uznać treści w  

,-m ienionej noty za podstaw ę do  
rzeczow ej dyskusji. N ie w cho ­
dząc w  ocenę podniesionych w  
tej nocie, pod pretekstem ar­
tykułu 7 traktatu ryskiego, za­
rzutów , rząd polska z całą sta­
now czością odrzuca je , jako  

I próbę
■ m ieszania śe do w ew nętrz ­
nych spraw  państw a polskiego-  
R ząd polski zastrzega się rów - 
njeż kategorycznie przeciw ko

dyplom atycznych m eprafctyko-  
w anej krytyce w ystąpień Pre ­
zydenta R zeczypospolitej Pol­
skiej i w yższych  w ładz  polskich  
w spraw ach niedotyczących  
w zajem nych stosunków pom ię­
dzy Polską a Zw iązkiem  S. R - 
R . R ząd polski m e m oże przy-  
tesn róe w yrazić sw ego zdzi- 
W fertia, że rząd Zw iązku w y ­
stępuje w  obronie rzekom o krę  
pow anych w Polsce w olności 
obyw atelskich  1 kultu religfjnc- 
go m niejszości narodow ych, 
podczas gdy na terytorium  
Zw iązku obyw atele zarów no  

:nB uejszoścd, jak w iększości na- 
. rodow ych poszczególnych re- 
prnbłSk zw iązkow ych W olności 
tych są pozba-yieni- W obec po ­
w yższego rząd polski zm uszor

ny jesrt ośw iadczyć, iż na przy ­
szłość w szelkie nieuzasadnione  
i m edopuszczaine roszczenia  
rządu  zw iązkow ego  z ty tułu ar­
tykułu 7 traktatu ryskiego,

pozostaw iać bedzie bez od ­

pow iedzi.

R ząd połski pozw ala sobie  
przytem zw rócić uw agę rządu  
z ’yiiązkow ego, że osiągnięcie  
najbardziej norm alnego układu  
w zajem nych stosurtków dobre­
go sąsiedztw a m iędzy Polską  
a Zw iązkiem , na którem  rządo ­
w i polskiem u zależy z pew o- 
ścią niem niej, taż rządow i zw iąz  
kow em u, jest do uzyskania nie  
przez staw ianie nieupraw nio ­
nych roszczeń i pietensyj, lecz  
na drodze lo jalnego i ścisłego  
w ykonania w szystkich  -w zajem ­
nych zobow iązań, w ypływ ają ­
cych z traktatu ryśkiego-

Zechce  PaU  Patae Pośle, przy  
jąć w yrazy m ego w ysokiego  
szacunku.
M inister Spraw Zagranicznych

(— ) M aurycy Zam oyski.

W ie lk a  a k c ja  
o s z c z ę d n o ś c io w a  

r z ą d u
W A R SZA W A . 15. V .

W  bieżącym i przyszłym  ty ­
godniu w prezydium  R ady m i­
nistrów odbyw ać sie będą pod  
przew odnictw em prem iera i 
m inistra skarbu W ładysław a  
G rabskiego codzienne narady  
w spraw ach oszczędności pań- 
stw 'ow ych.

N arady pośw iecone beda roz  
patryw aniu w niosków kom isa­
rza oszczędnościow ego oraz  
propozycji oszczędnościow ych.  
N ajw yższej K ontroli Państw a, 
poczem pow zięte beda odpo- • 
W iednie postanow ienia.

W A R SZA W A . 16- V .
G orąco było w czoraj na po- 

siedzenfen rady K asy C horych-  
O sią zapam iętałej dyskusji by ­
ła osoba p- Sefła-

w porozum ieniu z O kręgow ym  
urzędem i w łftdzam i m śnister- 
jataem i-

Z innych spraw porządku  
dziennego godne zanotow ania  

w niosek C h. D -, aby zarząd  
w  ciągu 6 tygodni przygotow ał 
projekt przejścia na system , 
pozw alający pacjentom  na w ol­
ny w ybór lekarza-

Z oburzeniem spotkał się de- 
m oTTstracyjny w niosek „B un- 
du“ , aby w  am bulatoriach  K asy  
urzędow ał! tlom acze, w ładają­
cy żargonem -

D ziałalność zarządu spotkała

z  d n ia  1 6  m a ja

F a łs z y w e  d o la r y  i s z t e r l ln g i

Nadsyłają nam Ja sąsiedzi
W A R SZA W A 16- V . przenikają do Polski z A ustrii.

W  ostatnich czasach znow u]W ęgier i N iem iec, gdze podob- 
zauw ażom o w obiegu fałszyw e nie. jak w  Polsce zm niejsza się  

" dolarow e oraz stale liczba nabyw ających i 
5-ffim tow e. przechow ujących obce w lu-

W etfins danych policyjnych I ty- •

H um orystycznym m om en­
tem  było to , że fist O kręgów  
go urzędu ubezpieczeniow ego  
w yrażający  opkiję co  do  p. Sel­
la, uznano  za poufny i m im o  do ­
m agań się, m e odczytano go.

Treść tego listu , nieprzychyl­
na dla p. Sella, została w czo ­
raj „rozkonspłrow ana** przez 
^K urjer** C zerw ony-

W  rezultacie dyskusji zdecy ­
dow ano spraw ę p. Sella oddać się z uznaniem  w szystkich grup  
zarządow i do zlikw idow ania —  prócz kom unistycznej.

P r e z y d e n t  F r a n c j i g r o z i  

d y m is ją

S t a w ia  t w a r d e  w a r u n k i  
p r z y s z łe m u  p r e m ie r o w i

Z  Paryża donoszą: M illerartd  go  

tów  byłby pow ierzyć H errioto- 
w i m isję stw orzenia rządu o- 
partego na bloku  lew icow ym  ze  
sw ej strony jednak zastrzega  
szereg w arunków , którym  m u- 
siaiby odpow iadać stw orzony  
przez H erriota rząd- W arunki 
te są następujące:
1) U trzym anie okupacji R uhry;
2) w yrzeczenie sie zam iaru  
naw iązania stosunków z sow ie  

tam ?
w arunkach dotychczaso-się .jeszcze bardziej-

P a n  S t r e s e m a n n  p o u c z ą  P o ls k ę  
a  t y m c z a s e m  w y k o n a n o

2  z a m a c h y  n a  t o r  H o le w y  

n a  Ś lą s k u  O p o ls k im

W id o c z n ie  n ie  j e s t t a k  i d e a ln ie  t y m ,  
k t ó r y c h  z a a n e k t o w a ł „ Y a t e r la n d *

w ych. 3) zatrzynrarPe
am basady francuskiej w W a ­

tykanie
i dalsze popraw ne stostfflki z  
W atykanem .

G dyby przyszły dom niem a­
ny  szef rządu w arunki te odrzu  
cił m ogłoby dojść

do przesilenia
na stanow kisku Prezydenta R e  
publiló , a w ów czas sytuacja  
lityczna

skom plikow ałaby

Po

w

Z B ulim ia prszą: N a lin ii ko ­
lejow e) B orsigw erk — Pysko ­
w ice na Śląsku O polskim , na ki 
lom etrze 71.8. podłożono w czo ­
raj w  nocy w 2 m iejscach pod  
pokłady kolejow e naboje dy ­
nam itow e.

Siła w ybuchu strzaskała pod  
kłady i uszkodziła tor.

R ów nocześnie przecięto 11  
drutów  sygnałow ych.

D zięki w ykryciu zam achu u- 
niknieto katastrofy kolejow e).

J a k  k w i t n ie  w y w ó z  w  R o s j i  S o w ie c k ie j

S p r z e d a ją  w ę g ie l W ło c h o m  n iż e ] c e n y  k o s z t u

M O SK W A  (Tel. w ł-). —  17-go który bolszew icy, nie m ogąc  
m aja odchodzi z portu N ovvoro- sprzedać go na rynku w e-

D olary na poziom ie 5.18 i pół 
O broty w w alutach- i dew i 

zach m ałe. Zapotrzebow anie  
m aleje z dnia na dzień.

W  stosunku do dnfe w czoraj­
szego dew izy europejskie zale­
dw ie utrzym ane, w zględnie 
słabsze.

Zloty na rynkach zagranicz­
nych a w iec w Zurychu, B erft- 
nie jakoteż na obszarze w olne­
go m iasta G dańska notow any  
ponad parytet.

Sytuacje w iec naszą finanso ­
w ą zagranica ocenia pom yśtaśe

W A R SZA W A . 16- V . 
i jak  z  tego  w idać nie  obaw ia  się  

w cale u nas kryzysu przem y*  
słow ego-  i

N a rynku akcyjnym  kom płet-  
ny zastój.

Tranzalccje dochodzą do skut 
ku ty lko po dłuższych tar­

gach i w ykonuje się ty lko na.i- 
pilniejsze zlecenia. R uble zkr 
te nieco słabsze jednak jeszcze  
nieco ponad parytet.

W  papierach państw ow ych o  
broty średnie przy kursach  ora  
w ie że m ezm ienionych.

G IE Ł D A

Notowania w złocte.

D olary St. Zjedn- 5.18 i pół- • 

B elgja 25-10.

H olandia 194.15-

Londyn 22.65-

Paryż 30-00.

Praga 15*27 .

Szw ajcaria 9L90-
| W iedeń 7-32 i pót

W łochy 2310.

M iłjonófw ka 0.50, 0-45.

8 piroc- poż- złota 0,80.

6 proc. B ony złote 0.75, 0-70.

Poż- doi. 2.80, 3.00, 2-95.

r AKCJE.
B - D yskontow y 8.25, 8.00 1, 8-25.
B . H andlow y 10.00, 9.50, 9*75.
B - dla H an- ii Przem . 1.75, 1-85, 

1.75-

B . K redytow y 0.70-
B - Przem . Pol. 0-25-
B - Przem . W arsz. 2J5G.

B - Pol H andl, w Pozn.
B . Pol- Przem . w e Lw ow ie  

0-45, 0.40-
B . Zachodta 1— 5 em . 2-75, 2-65, 

6 em . 2-60, 2.30-
B . Zw - Sp- Żar- 6.25, 

C erata 0-30.
Sole Potasow e 6-50.
K ijerw ski 0.55, 0.45-
Puls 0.50- ' i r -
Spiess 1.45, 125, 1-35.
W iklt 0.20*
Zgierz 3.70, 3.10*
Elektryczność 2-20.
Pol- Tow . EL 0*25, (X 30*

3-40.

syjsktego do W toch pnerw szy w nętrznym , sprzedali w iochom  Siła i Sw ifatio 0.80, 0.70, 
transport w ęgla donieckiego, o 7 proc, niżej w artości. C hodorów 6-00, 6-W - t

0.75-
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C zersk 0.95, 0.75, O -SO - 
C zęstocioe 2.90, 2.80. 
G osław ice 1-80, L70- 
M ichałów  0-80, 0-75.
W arsŁ Torw . Pabr. C ukru 4.80, 

460,4.70.

Łazy 0.15, 020, 0.15.
W arsz. Tow . K op. W ęgla  

5-50 1), 64X ) 2), 6-30, 6.10, 
6-20 3), 630, 625, 625 4>.

Polska N afta 0.75.
N obel 1— 5 em - L80, 6 em - 1.55»  

1.60.

C egielska 0-80, 0.70. i
Lilpop  A 85, 0.80, 0-85 1) 2), 0-90- 
M odrzejów  9  00 1), 10.00,9.75  3) 

11.00, 10-25, 10-50 5).

N orM in  0^5, 0-75, 0£0. 
O strow ieckie 1A 00. 11,25. 10.75  
Parow ozy 0.40. 0,50. 0,45. 
Pocisk 1,40- L30. 1^5.
R ohn 1 i 3 em  1,00. L10- . 
R udzki 1 r 4 1,85, 1,80 (1) 2,05.

1,90, (3) 24)0. 5  em  1,80. 

Starachow ice 3.65. 3.40. 3-55. 
U rsus 1 i 2 em  L60. 1J0. L20. 

W ulkan 4,25. .
Zieleniew ski- 13^0. 13.00. 1325- 
K onopie 1 I 4 em  0,70, 0,75. 

Zaw iercie 62X X ). 61,00.
Żyrardów  48,00. 47,00. 47..50. 
B orkow ski 1,65, 1,80. 1,75. 
Jablkow scy 0.25 0,30. 0,25. 
Syndykat R oL W ar. 3^0. 3,40- 

Zach. Tow . dla H - i Przem . 0.60  

Pol. Lloyd 03)-.
Transport i Ziegtaga 7 em  

0,20. 0.25, 0, 20.

Ć m ielów 140.
H aberbusch 8,75, 8.20. 880. 
Spirytus 1.90, 2J)0.

Tehate 3.90.
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Pang Wceatega  Witosa  ponosi
Już nie ffi&Ee  wytrzymać
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(a ). W czo ra j n iek tó re d z ien ­

n ik i p o d a ły n o ta tk ę o rzek o m o  
n astą rć m ającej rek o n stru k c ji  
g ab in e tu .

M ian o w ic ie m im strem  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  —  g ło szą n o ta t-  
k i —  zo sta je p o s- T h u g u tt, k ie ­
ro w n ik iem n asze j p o lity k i za ­
g ran iczn e j — p . A lek san d e r  
S k rzy ń sk i !

M ające p re ten s je d o in fo rm a ­
c ji p o lity czn ej w zm ian k i te o - 
s iąg n ę ly w ręcz p rzec iw n y ce l 
o d zam ie rzo n eg o . N iefo rtu n n y  
je j au to r d u ch o w y zam iast tr  
p rag n ion ego zam ętu i p o ru sze ­
n ia , w y w o ia ! jed y n ie -, d o b ry  
h u m o r, co  m u  s ię zd a rza z resz ­
tą n ie p o raz p ie rw szy .

T o też w eso ło b y ło w czo ra j 
w  g m ach u p rzy u licy W iej­
sk ie j.

—  Z ęb y też w p aść n a tak i 
p o m y sł! —  m ó w ili p o sło w ie .

P o se ł T h u g u tt, d z isie jszy  
p rzy w ó d ca p arlam en ta rn e j lę  
w icy , n ie m o że b y ć p rzec ież  
cz ło nk iem czy sto fach o w eg o  
i p o zap a rlam en ta rn eg o g ab i­
n e tu p - G rabsk iego -

T o  je s t ja sn e i w ied zą o  te rn  
n aw e t m a ’» ro zw in ięc i w y b o r ­
cy  p o s . W ito sa .

P . S k rzy ń sk i ju ż za k ilk ana ­
śc ie d n i jo d z ie d o G en ew y , 
g dz ie p iasto w ać b ęd z ie b ard zo  
o dp ow ied z ia lne s tan o w isk o i 
m o w y  b y ć  n ie  m o że o  jeg o  n o ­
m inac ji n a m in is tra sp raw  za ­
g ran iczn y ch -

T o  ró w n ież  n ie u leg a  żad n e j 
w ątp liw o ści-

C o w iec b y ło  p o w o d em  raz -  
s iew an ia k łam liw e j św iad o m ie  

p lo tk a  ?
N ajp raw d o p o do b n ie j n a ło go ­

w e p rzy zw y cza jen ie d o ro zs ie ­
w an ia p lo tek Icu lu a ro w y ch , n a  
k tó re w  o k res ie san acy jn y m  i 
u trw a len ia s lię s to su n k ó w  p o li­
ty czn y ch ; je s t zu p e łn a p o str

T o  jed n o . A  d ru g ie?
T u m u sim y o d sło n ić rąb ek

Zatykać  aesyl

ta jem n icy , k tó ra w czo ra j b y ła  
ju ż g ło śn a .

D ru g ą p rzy czy n ą teg o w y ­
s tąp ien ia je st.- w io sn a .

O  te j p o rze ro k u p o s . W ito s  
czu je zaw sze d z iw n e „c fag o ł-  
k i“ , co ś m u n ie d a je sp o k o ju i 
jak aś n ad n a tu ra ln a s iła  p ch a g o  
d o  w ład zy , d o  k tó reg  d ro g a  id z ie  
p ro s to p rzez in try g ę ,, zam ęt,  
k o n szach ty , szach e -rk i i in sy n u ­

ac je .
W  ro k u b ieżący m  w io sn a s ię  

o p ó źn iła —  sp ó źn ił s ię też ze  
sw o ją „g rą p o lity czn ą 4 4 p rzy ­
w ó d ca  „P ias ta 4 4 .

P ie rw szy c iep le jszy ix jw iew  
w y rw ał p - W ito sa z z im o w ej 
śp iączk i.. D o W arszaw y w y ­
s ła ł w ięc ro zk az :

—  Z aczy n am y d o ro czn y ta ­

n iec!
U słu żn i i w iern i zau szn icy  

’W ito so w i p o lecen ie w  lo t p o d ­
ch w y c ił i p o stan o w ili p u śc ić  w  
św ia t ,,b a lo n p ró b n y 4 4 , k tó ry  
jed n ak zb y t n ad ę ty b ezm y śln ą  
p lo tk ą —  p ęk ł n a ty chm ias t.

P ierw szy „w zlo t 4 4 s ię n ie u -  

d a ł.
N a leż y o c z e k iw a ć n a s tęp ­

n y c h -

Z ap y tan y  p rzez  n as , co  o  te rn  
sąd ź? ’ , p o s- T h u g u tt, w  o d p o w ie­
d z i ty lk o w zru szy ł ram io n a ­

m i* .
P y tam y d a le j:
—  M o że p . p o seł ro zm aw iał 

o  rek o n stru k c ji g ab ine tu  z p re ­
m ierem  G rab sk im ?

— - Z  p . G rab sk im  ro zm aw iam  

częs to  i p o ru szam y w  n aszy ch  
p o g aw ędk ach w je le sp raw , o -  
p ró cz -, te j w łaśn ie-

In n i p o sło w ie  z lew icy , śm ie ­
jąc  s iię z  te j p lo tk i, są  zd an ia , że  
w zm ian ik a o k tó re j m o w a w y ­
że j, je st im  n a ręk ę : o sw o r b o ­
w iem  o g ó ł z  m y ślą , że  p o s . T h u  
g u tt m o że zo stać m in iis trem -

—  K ied y  jed n ak ? —  p y tam y - 
N a  to  n ie o trzy m aliśm y  o d p o ­

w ie d z i.

.3—

Senat
Pracuje  niezwykle  przykładnie  

sp o łeczn e j, p - S im o n , u staw ę  
p rzy ję to , w y łącza jąc  z  n ie j p ra ­
cę u czn ió w  i te rm in ato ró w . R e ­
fe ren t tw ie rd z ił b o w iem , że w  
ten  sp o só b u n iem o ż liw i s ię  

w y z y sk  u c z n ió w  d la c e ló w  
n ie z w ia z a n y c h  z n a u k a .

W  p rzeciąg u d n ia o n egd a jsze  
g o i w czo ra jszeg o sen a to ro w ie  
u p o ra li saę z k ilk o m a  w ażn en u  
u staw am i.

W czo ra j ro zp o czę ła p o sied zę  
n ie d y sk u sja n ad u staw ą o  

p r a c y z a r o b k o w e ! m ło d z ież y

I k o b ie t ,  
(tak ją b o w tiem  n azw a ł zn aw ­
ca m o w y p o lsk ie j sen - B aliń ­
sk i, k tó reg o  raz ił w  ty tu le  b łąd  

języ k o w y ).
N a w n io sek  re fe ren ta  sen - k s . 

A lb rech ta , p o d y sk usji, w  k tó ­
re j g ło s zab ie ra li sen -: B aliń ­
sk i, T h u lliie , P rau ss o raz k ie ro ­
w n ik  m io is te rju m  p racy  i o p iek i

N astęp n ie u k o ń czo n o n a o n e-  
g d a jszem  p o sied zen iu ro zp o czę ­
tą d y sk u sję n ad u staw ą o  
u w łaszczen iu czy nszo w n ikó w  

n a w sch o d z ie .
P rzy jęc ie te j u staw y  zam k n ę ­

ło p o sied zen ie S en a tu , k tó ry  
o b rad o w ać b ęd zie d o p ie ro d n -  

2 8 b - m .

Kości kupują! Gorgany kupują! 

Akcje!
Biuletyn  giełoow

O g ó lna ten d en c ja w czo ra j­
szeg o zeb ran ia g ie łd ow eg o rie  
u leg ła zm ian ie . W ięk szo ść p a ­
p ie ró w  u trzy m ała sw e n o to w a ­
n ia  p o p rzed n ie* . N astró j —  o sp a  
ły : tran zakc je n ao g ó ł n iezb y t 

liczn e  , , ,
W  g ru p ie ak cy j b an k ow y ch  

o bn iży ły s iię k u rsy P o lsk ieg o  
B ank w H an d lo w eg o i P o lsk ie ­
g o  P rzem y sło w eg o , zaś K redy -  
tew y  w  W arszaw ie  sp ad ł b . p o  
-w aż in ie , b o  p rzy  k o ń co w em  n o ­
to w an iu  8 0 g r- —  o  4 0  p ro c -

C h em iczn e p rzy sk ro m ny ch  
o b ro tach —  co k o lw iek n iże j. Z  
e lek tryczn y ch zaś -  S iła i 
Ś w iatło p o d n io sły s tę o  
p ro c . G rup a cu k ro w ych n a ca ­
łe j lin ji s łab ie j o k ilkan aśc ie  
p ro c ., O sitro w ite s trac iło 2 0  

p roc -
D rzew n e b ez o b ro tów , w ę ­

g lo w e —  p raw ie b ez m ian y . Z  
n afto w y ch  sp ad ły  tro ch ę N o b e l 
i L en arto w icz .

Z  m eta lu rg iczn y ch , k tó rem i z  
p o czą tk u in te re so w an o s ię ży ­
w iej, p o p raw iły co k o lw iek sw e  
n o tow an ia O stro w ieck ie i C e ­

g ie lsk i. P o zo sta łe s lab ie ! b ąd ź  
b ez  zm ian y .

W śró d w łó k ien n iczych o b ra ­
can o  jed y n ie Ż y ra rd o w em p o

Brawo Sejm!
Prąarie  z zapiłem  i z pożytkiem

W A R S Z A W A , 1 6 - V .

P an u jące w czo ra j iśc ie le tn ie  
g o r ą c o , n ie ty lk o n ie  o d e r w a ło  
p o słó w  o d p racy , lecz , p rzed -  
w n te , zach ęciło  ich d o n ię j.

Z a d o w ó d  teg o  n fech  p o słu ży  
n in ie jsze sp raw o zd an ie z d z ia ­
ła ln o śc i k o m fsy j se jm o w y ch :

K o m is ja  w o jsk o w a  
p rzy ję ła w d ru g iem  czy ta iiiu  
p ro jek t u staw y  o  zak w a tero w a  
n iu w o jsk a .

K o m fe ia b u d że to w a  
je s t w p ro st g o d n a p o d z iw u . 
M ian o w ic ie w czo ra j p rzy ję ła  
b u d żety m to is te rjó w : re fo rm  
ro ln y ch  o raz p racy  i o p liek i sp o  

leczn e j, G en era ln e j d y rek cji  
zd ro w ia  i N ajw y ższe j izb y  k o n ­
tro li p ań stw a-

P rzy ty m  o sta tn im  b u d żec ie  

u ch w alo n o sze reg rezo lu cy j, z  
k tó ry ch  jed n a d o m aga s ię , ab y  
N ajw y ższa izb a k o n tro li w  ra ­
zach  w y k ry c ia  p rzy  rew iz ji n ie ­
k o rzy s tn y ch d la sk a rb u fak ­

z rima  15 b. m. 
k u rsach zn iżan y ch s to p n io w o -  
H an d lo w e — s łab ie j, o b ro ty  
n ik łe - S p o ży w cze u zy sk a ły  
k ilk w ia  s to p ro cen to w ą zw y żk ę  •

L is ty Z astaw n e Z iem sk ie  
p rzed w o jen n e —  b ez zm ian y ,  
o k . 2 0 z ł. za 1 0 0 rb -

D o la r —  n a m iejscu . Z ło to w  
zap o trzeb o w 'an iu . P ary ż , B el- 
g ja i W ło ch y n fleco m o cn ie j-  
M iljo n ó w k a p o p raw iła  s ię o 1 0  
p ro c . ; p o zo sta łe p ap ie ry p ań ­
s tw o w e  —  b ez zm ian y -

— sk i-

BON
D L A  C Z Y T E L N IK Ó W  .
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JE D N E G O  T O M U W Y D A W ­

N IC T W :

„WEKOE  i S-ka",  FISZćR  

i MAJ?AV5K ’" S „I  g n I s"

w  k sięg a rn i „WENDE i S-ki “ i 
W arszaw a , K rak -P rzed m . 7 — 9 |

tó w i n ad u ży ć , n iezw ło czn ie  
k o m u n ik o w a ła o te rn S e jm o w i- 

W  d n iu d z isie jszy m  k o m is ja  
ta p rzy s tęp u je d o  tru d n e j i o d ­
p o w ied z ia ln e j p racy : ro zp a ­
try w an ia b u d że tu m m iste rju m  

sk a rb u .
U staw a  o sam o rząd z ie  g m in  

w ie jsk ich b y ła p rzed m io tem  

o b rad
k o m is j i a d m in is tr a cy jn e j-

B ard zo c iek aw e b y ły o b rad y  

p o łą c z o n y c h k o m fc v i r o ln e j

i w a lk i z d r o ż y z n ą .

n a k tó ry ch m in is te r ro ln ic  tw a , 
p - Jan ick i, o d p o w p ad a jąc n a  
in te rp e lac je p o se lsk ie , o św iad ­
czy ł, że w sp raw ie ek sp o rtu  
p ro d u k tó w  ro ln y ch d ąży  o n d o

u c h y le n ia  r e g la m e n ta c j i.

R ząd  zg o d z ił s ię ju ż na, w y ­
w ó z b y d ła b ez o p ła t, zaś r .a  
ek sp o rt n ie ro g ac izn y p rzy o -  
p łacie 3 zh  o d  sz tu k i.

Ochrona lokatorów wchcózl 
w życie 1 czerwca b. r. 

Tylko  od tej daty obowiązują  normy  
uchwalone

Pogróżki  właścicieli  domów  wzglądem  
lokatorów  są wykroczeniem  przeciw  

prawu
W  o sta tn im  n u m erze „D z ien ­

n ik a U staw 4 4 o g ło szo n o p o d p i­
san ą p rzez p P rezy d en ta R ze ­
czy po sp o lite j

U sta w ę o o c h r o n ie lo k a to r ó w .

W  ten sp o só b w ażn a  ta u sta  
w a

w c h o d z i w  ż y c ie  z  d . I c z e r w ca  
czy li, z  g o d n ie zd ecy zia  S e jm u , 
w  n astęp n y m  m iesiącu p o ie i 
o g ło szen iu .

O d te i ch w ili też o b o w iązu ją  
n o w e s taw k i, k tó re jed n ak  s to ­
su ją s ie ty lk o d o m iesiąca  
cze rw ca , p o d czas , g d y k w ie ­
c ień i m ai p o d leg a ją

. p r z e o fe o tn d a w n e j u s ta w y .

k tó ra n ie m o że m teć
. . . . . . . . . . . . . . . . w ste c z n e g o

d z ih lam a , jak w y raźn ie p o d k re  
ś la a rty k u ł 3 3 n o w ej u staw y -  

P u n k t ten p o siad a zn aczen ie  
szczeg ó ln ie j ak tu aln e i w ażk ie  
d la ty s iączn y ch rzesz lo k a to ­
ró w  w  ca łe j P o lsce , jak o  tem  
św iad czą  b . liczn e  lis ty  n aszy ch  
C zy te ln ik ó w .

W  lis tach ty ch C zy te ln icy n a  
e i u sk a rża ją s ię . iż ca ły  sze reg  
w łaśc ic ie li d o m ó w , o d sze reg u  
m ies ięcy , o d m aw iając w zięc ia  
k o m o rn eg o , o b ecn ie d o m ag a  
s ię zas to so w an ia za ca ły ten

Chleba  natzego  powszedniego  a taniego  daj nam, Pani6 

Od piekarń  warszawskich,  wyzwól  nas, Panie

A w Polsce bidzie dobrze
W  czasach , g d y śm y lek ce -| 

w aży li zam o żn o ść k ra ju , u ro ­
d za je b y ły u n as d u że -

O b ecn ie zan o si s ię n a to , że  
ro zp o czy n a s ię se rja n ieu ro d za  

jó w - . . .
K w iestja  ’iv * ięc tan ieg o i zd ro  

w eg o ch leb a je s t z -ag ad n ien iem  

p ier w szo r z ę d n e j  d o n io s ło śc i. 
T ak tw ierd zą lu d z ie p rzew i­

d u jący , w y k sz ta łcen i i m y ślący  
k a teg o riam i sp o łeczn em u

Z e ch leb  je s t d ro g ji -  n ie m a ­
ła w  tem  w in a ro zw y d rzo n eg o  
p o sred n iic friv a . Z asad n icza jed ­
n ak p rzy czy n a d ro ży zn y ch le ­
b a tk w i zn aczn ie g łęb ie j. N ale­
ży  je j . szu k ać w  n ied o k szta łco - 
n y m  n aszy m  zaw o d z ie p iek a r-  
s ld m -

Ś m ia ło rzec m o żn a, że p o d  
w zg lęd em

z a c o fa n ia , n ie c h lu js tw a  i z a n fe d  
b a n ia —

n asze p iek a rs tw o  b o d a j, że za j­
m u je czo ło w e m ie jsce w  E u ro -  

P ie ' »
P iek a rstw o n asze p o w sta ło  

p o d w p ły w em n iem ieck ieg o ,  
z resz tą n a o g ó ł też b ard zo  za ­
co fan eg o . W b rew  d ążen io m  cy  
M rilizac ji o d  d z ie s ią tk ó w  la t n ie  
p o d leg a o n o żad n y m p rąd o m  
o ży w czy m , b o  to  że  p rzec ię tn y  
n asz p ieka rz z b ieg iem  la t za ­

p raw ił s ię

w  z a g n ia ta n iu  c ia s ta  i w  n sa -

Drogi  kredyt  podraża  koszty  produkcji  
Obrady  komisji  Rady gospodarczej  ,

O u eg d a j w  m in . sk a rb u , p o d  
p rzew od n ic tw em w ice - m in i­
s tra , p - C z- K larn e ra , o b rad o ­
w ała k o m is ja R ad y g o sp o d ar­
czej d o sp raw  k red y tu .

M ó w 'cy p o d k reś la li tru d n o ­
śc i, w y n ik a jące z w y so k iej s to  
p y p ro cen to w e j, co w ed le ich  
p rzy p u szcza ln ych o b liczeń p o ­
d raża k o sz ty p ro d u kc ji w  g ra ­
n icach 1 0 — 3 0 p ro c -, w y w o łu je  
s tag n ację n a ry n k u w ew n ę trz -

c h a n iu  ło p a ta  “  
to  je szcze m ało , jeże li ch o d zi o  
jeg o k w alifik ac je w  sen sie n o ­
w o czesn y ch w y m ag ań  tech n i­

k i-
W  czasach , k ied y  c ia s to g n io  

tą m aszy n y , k ied y ło p a ta w o ­
b ec zm ian y sy s tem u p iecó w  
s ta je s ię rzeczą zb ęd n ą , n a to ­
m iast m ik ro sk o p je s t p o d staw ą  
k o n tro li fe rm en tac ji c ia s ta —  
n a sz p iek arz  w y d a je s ię an a ­
ch ro n izm em  ze w szy stk iem i u -  
jem n em i cech am i teg o p o jęc ia -  

W sp an iały s tan p iek a rstw a  
w  A n g lji i A m ery ce  w y tw arza ł 
s ię s to pn io w o  p o d  w p ły w em  

d o sk o n a ły c h  sz k ó ł z a w o d o ­

w y c h .

W e F ran c ji o d b y ł saę ran tó w  
n y p rze łom , w y w o łan y  p rzez  
p o trzeb ę w o jen n ą . W sp an ia ła  
p o w jen n a  tech n ik a fran cu sk ie ­
g o p iek ars tw a je s t d z iś p rzed ­
m io tem p o w szech n eg o p o d z i­
w u ca łeg o św ia ta cy w ilizo w a ­

n eg o .
W p ły n ę ła o n a n iesły chan ie  

d o d atn io n a u k ład s to su n k ó w  

so c ja ln y ch  F ran cji.

T o b o w n em , że k ra j ten , 
m im o n iep raw d o p o d o b n y ch  
sw y ch s tra t, n ie p rzeży w ał a - 
n arch ji d ro ży źn ian e j —  n a leży  
p rzed e  w  szy s tk iem  p rzy p isać  

ta n io śc i c h te b a .

co w łaśn ie d a ło s ię u sk u tecz -

n ić , d z ięk i n o w o czesn e j tech n i­
ce p iek arsk ie j-

W ie lk ie  i lo śc i p o s iln e g o , s tr a w ­

n e g o c h leb a . p r z y g o to w a n e  w  
sp o só b p r o s ty i e k o n o m ic z n y  

—  o to h asło , k tó re w in n o  o ży ­
w iać n as w szy stk ich -

G d y je p rzy o b leczem y w  
c zy n  b ęd z iem y  m ieć ch leb  zd ro  
w y  i tan i.

Z k o le i zd ro w y i tan i ch leb  
p rze isto czy  n as w  lu d z i zam o ż ­
n y ch  i p e łny ch tęży zn y  ży c io ­
w ej.

U rząd źm y w ięc p ie rw szą  
w zo ro w ą p iek a rn ię , zaczn fjm y  
szk o lić p rzy sz ły ch p raco w ni­
k ó w n o w o czesn ego p iek a r-  
s tw a-

W zo ru jm y s ię w  ty m  w zg lę­
d z ie  n a  F ran cji.

A  k ied y m iasto p o k ry je s ię  
s iec ią tak ich w zo ro w y ch p ie ­
k arn i —  w ó w czas

n ie z a M z ie p o tr z eb a z w a lcz a n ia  
k o r sa r stw a  p o śr ed n ik ó w

w  sp rzed aży ch leb a .
S am i zn ik n ą z p o w ie rzch n i  

ży c ia , g d y , z 4 0 0 is tn ie jący ch  
d z iś w  W arszaw ie  p iek a rn i p o ­
w stan ie n a jw y że j 1 5 , a le w ie l­
k ich i w zo ro w y ch .

T y le b o w iem  w y sta rczy  W ar  
szaw ie .

czas u b ieg ły , co  b y ło b y ró w n o  
z ru in a p rzew ażn ej w ięk szo ści

C zy te ln icy n asi p o d k reś la ją , 
iż ten sy s tem  p o g ró żk o w y , p o ­

leg a jący  n a

z a s tra sz a n iu .

je s t sw o jeg o ro d zaju te ro rem  i 
w p ro w ad za zam ęt w śró d lu d z i 
n ieu św iad o m io n y ch lu b n ad ­
m iern ie zm ęczo n ych w alk ą o  
b y t- S łu szn ie też zazn acza ją  n a  
s i C zy te ln icy , iż w n ied a lek ie j 
p rzy szło śc i za ró w n o  U rząd ro z  
jem czy jak sąd y p o k o ju , b ęd ą  
za lan e w p rost p rzez n aw ał  
sp raw  k o m o rn ian y ch , a .  n ie je ­
d en g o sp o d arz b ęd z i eu sito w a l 
d o m ag ać s ię ek sm isji lo k a to ra  
n a te j zasad zie , iż ten za leg a z  
c zy n szem .

O czyw iśc ie tak e i w y stąp ie ­
n ia w  te j o stre j w alce

o  u tr z y m a n ie  d a c h u  n a d  

g ło w a

u le m ają w sąd ach d o sk o n a le  
u św iad o m io n y ch o is to c ie rze ­
czy , n a jm n ie jszy ch szan s p o ­
w o d zen ia .

P o có ż jed n ak w p r o w a d z a ć  
ch aos i zam ęt?

• C zy  b y n ie b y ło p o żąd an e , 
i ab y w zw iązk u  z w ejśc iem  w  
ży c ie u staw y  o o ch ro n ie lo k a -.
to ró w , w ład ze ad m in is tracy jn e  
o g ło s iły za rząd zen ie , zak azu ją ­
ce ■w łaścic ie lo m  d o m ó w s to so ­
w an ia m eto d  zas tra szan ia , co  z  
p ew no śc ią  p rzy czy n iło b y  s ię d o  
u sp o k o jen ia w śró d rzesz lo k a ­
to rsk ich i z łag o d zen ia zad ra ­
żn io n y ch s to su n k ó w -

n y m  i tam u je ek spo rt- P rzed ­
s taw ic ie le ro ln ic tw a w sk azy ,v a  
li, iż tru d n o śc i, jak ie o d czu w a  
p rzem y s '1 ) d c ty czą ró w n ież ro l­
n ic tw a , zw łaszcza n a K resach  
w sch o d n ich .

W czo ra j ta sam a k o m is ja o b  
rad o w a ła n ad p o tity k ą k red y ­
to w ą  i ro lą B an k u  P o lsk ieg o  o  
raz p ry w a tn y ch b an kó w  k ra jo ­
w y ch w  o k res ie re fo rm y w alu ­

to w ej-

Taniego,  zdrowego  kredytu

dla uczciwych  przedsiębiorstw
P o za tech n iczn em u sp raw - d la p rzem y słu w lló k ien in teeg o  

n ien iem p ro d u kc ji i zw iększe­
n iem w y d a jn o śc i p racy , jed ­
n y m z g łó w n ie jszy ch p o stu la ­
tó w p ro d u k r ’”  
p rzezw y c iężen ia  
je st

n o ta rW e ..........
P tac fm y  o b co n ie w  g łó w n y ch  

cen trach r^ ęp iy s to w y ch i w ie j 
sk ich m iesięczn ie  8 ,1 0 i 1 2 p ro ­
cen t p rz3^ d y sko n c ie  w ek sli, o d ­
se tek ten jed n ak ro śń ie d o 2 0  
p ro c , d la p o m n ie jszy ch śro d o ­
w isk w o w ln c jo irra ln y ch , p rzy -  
tem  w  p rzem y śle łó d zk im  sk o n  
s ta to w ano  n aw e t w  s to su n k ach  
n ro w ftic jo T ia ln y ćh 3 0  p ro c - m ie-  
sń ęczn fe .

S ą  to  h o rren d a ln e  cy fry , n ie  
w ie le ró żn e o d czasu , g d y  z  p o  
•w o d u sn ad k u  m ark i w y n oży cza  
jacy ticzĄ d so b te w  p ro cen tach  

asek u rae ie  n rzed d ew a-

W  ty ch w arun k ach k red y to ­
w y ch n ie m o że o czy w iśc ie k o m  
k u ro w ać ro d zim a n ro d u k ek i z  
z ag ran icą - N ajb a rd zie j g ro źn y

w k ie ru n k u  
p rzes ilen ia

k r e d v h j .

p r z e m y sł c z esk i ‘ 
o trzy m u je k red y ty o p ro cen to ­
w an e co n a jw y że j 1 0 p ro c , ro ­
czn ie (s to p a o fic ja ln a n aw et 6  
j p ó ł p ro c .) . S ą to ró żn ice s ta ­
w ia jące  p ro d u k c ję  czesk ą  w  tak  
p o m y śln y ch w aru n k ach , iż n a ­
sza n ie m o że sp ro s tać k o n k u ­

ren c ji-
N ad to  te rm in y , n a  k tó re  u d z ie  

la ją firm y czesk ie k red y tu n a ­
szy m  h u rto w n ik o m w łó k ien n i­
czy m  d o ch o d zą  d o  1 4 0  i 1 5 0  d n i, 
są to w aru n k i n iezw y k le d o -  
g o d n e , tem  b ard z ie j że w  m ię­
d zy czas ie h u rtow n ik m o że  
sp rzed ać część to w aru  za raz z  
ch w ilą o trzy m an ia g o i o *  
b ró c ić g o tó w k ą w  sp o só b lu k ra  
ty w n y -

P ie rw sze w ięc re fo rm y  san a ­
cy jn e p o w p ro w ad zen iu  n o w ej 
w alu ty  leżą  n a  d ro d ze rac jo n a l­
n eg o zo rg an izo w an ia k red y tu -  
B an k g o sp o d arstw a k ra jo w eg o  
m a tu w ięc w d zięczn e  zad an ie  
w  k ie ru n k u o b n iżen ia i reg u la ­
c ji s to p y p ro cen to w e j.

Int^l ge^cja pracująca ma 
prawo It ulg

Należą się jej tańsze  paszporty  
zagraniczne

W A R S Z A W A , 1 6 - V - [g en c ii p racu iace i w zak resie  
Z w iązek in te lig en c ji p racu ją- w y jazd ó w zag ran iczn y ch d la  

ce i z ło ży ł p - p rezeso w i m in is- zach ow an ia k o n tak tu z w sp ó ł-  
tró w  m em o ria ł w  sp raw ie u lg o czesn a k u ltu rą o raz w sk azu je  
w y ch p aszp o rtó w zag ran icz- n a  zu p ełn e  o d c iec .e w  o sta tn ich  
n y ch d la in te lig en c ji-  k ilk u la tach in te lig en c ji p o lsk .e i

Z w iązek p o w o ln ie s ie n a o d Z ach o d u , p o n iew aż^ o p la ta  
u ch w ały  Z jazd u  m ięd zy n aro d o - za p aszp o rt w y n o si ty le , co  
w ei k o n i. m c. w  P ary żu  w  k o sz t p o d ró ży z ca lo m ^ ęcz-  
g ru d n iu 1 9 2 3 r .. k tó ry to  z jazd n em  u trzy m an iem  p rzec ię tn eg o  

d o m ag a ł s ię u ła tw ień d la in te li- in te lig en ta .

Trzeba płacić podatki 
punktualnie

Żadnych  odroczeń  nie będz  e
W A R S Z A W A , 1 6 - V - -in d y w id u aln y ch u lg ach d la T * r  

W iad o m o śc i n iek tó ry ch p ism  szczegó ln ych p ła tn ik ó w . k t< r 
o o d ro czen iu d o p ó źn iie szy ch rzy zn a leź lib y s ię w  w v iatk o - 
te rm in ó w  w p łaty p o d a tk u g ru n w o tru d n em  p o ło żen iu , w zg lea  
to w eg o . m ają tk o w eg o i in n y ch n a eg zek u cja n a leżn o śc i p o d a ­
n ie o d p o w iad a ją rzeczy w isto - tk o w ych  

śc i. 1”  — —
M o że b y ć jed y n ie m o w a o ęy .

Obecnie  wywóz  nie  stanie  Polsce  kotcla  

w aartHe

k ilk u la tach in te lig en c ji p o lsk ie j 
p o n iew aż o p la ta

w a ć r u ih e w a r sz ta tó w n r a -

N a d z w ię k sz en ie m  e k sp o r tu  p o lsk ie  

g o i sa n a c ji h a n d lu z a g ra n ic zn eg o o -  

b r a d tfje o b e cn ie p e łn a k o m is ja d la r e ­

fo r m y ta r y fy  c e ln e j , k tó ra  m a  o s ta tec z  

n ie r o zs tr zy g n ą ć o w n io sk a ch sz e r eg u  

p o d k o m isy j fa c h o w y c h , n ier a z z so b ą  

sp r ze cz n y c h .

N a d z ie ń  2 4  m a ja z w o ła n o  p a ń s tw o , 

w ą r a d ę p r ze m y s ło w ą , m a ją cą z a ją ć  

s ię sp ec ja ln ie w zn o w ien iem e k sp o r tu  

z P o lsk i.

1 ,0 0 0 w a g o n ó w  1 0 to m o w y ch  d o d n ia  

1 .IX .  1 9 2 4 r . b ez p o b ie ra n ia o p ła t w y  ­

w o z o w y c h , I m ó w ić tu  o c ijz k ie m  p o ­

ło że n iu  w  o b ro c ie r o ln ic z y m , i n ie u ­

w zg lę d n ia n iu p o stu la tó w  r o lm ctw a .

Rynek  łódzki  

w y k a z u je o s ta tn io p o p r a w ę s to su n k ó w  

e k sp o r to w y ch u zy sk a n o n ń a n o w ic ta  

w id o k i m  z d o b y c ie n o w y c h r y n k ó w  

z b y tu w  K o n sta n ty n o p o lu , P o łu d n io ­

w ej A m er y c e i n a  r y n k u  a n g o r sk im , R ó  

w n ie ż o ż y w ia s ię r y n e k  

n a fto w y

i w ie r tn ic zy p r zy p o m o c y k r ed y tu  z a .  

g r a n ic z n e g o (w B itk o w ie w y d o b y w a

O r g a n iz a c je r o ln ic zo  - h a n d lo w e o -  

z y sk a ły św ież o w y w ó z 6 ,0 0 0 w a g o ­

n ó w  ję cz m ien ia . U rz ą d  w y w o z u  i p r zy  
w o z u u d z ie lił z ez w o le n ia n a ra z ie n a  s ię 4 0 0  c y s ter n  n ń es ię c zm e ) .
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Ponieśliśmy

aż do samego  gabinetu  szefa rządu Rzeczypospolitej

Tatitl? pytanie Czyteinfitftw nnszeso plsmg

Za pieniądze J. K. M. Następcy Tronu Durskiego 
hulał  po szynkach  warszawskich

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

JAK SIĘ PAN PREMJER ZAPATRUJE 
NA OBECNA DROŻYZNĘ?

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

IIYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W ch o d zę d o h is to ry czn eg o  

g ab in e tu  p . p rem je ra  p rzy  u h ey  
R y m arsk iej. O p isa łem g o ju ż  
szczeg ó ło w o p rzed p ó ł ro k iem  
n a te rn sam em  m iejscu - Jes t to  
o b szern y , m ro czn y ap a rtam en t  
b iu ro k raty czn y . S zare tap ety i 
p o n u ry k o lo ry t o b razu S zczy -  
g liń sk ieg o p rzy d a ją n astro jo w i 
je szcze w ięce j ch ło d u i

urzędowej powagi.
M im o  p an u jąceg o  m ro k u w y ­

sm u k la p o stać p rem je ra za ry ­
so w uje s ię

dobitnie-
R u ch y n ad er sp o k o jn e , n ie ­

m al p o w oln e^ zn am ien n e d la  
n a tu r re flek sy jn y ch p rzek ład a ­

jący ch

intelekt ponad emocje.
P o d czo łem sk lep io n em  p e ł-  

jiem i p o lo tu p łaszczy zn am i ja ­

rzą  s ię

czarne jak węgiel oczy 
p rem je ra - B ije z n ich

bystrość, bujne życie we­
wnętrzne

i o stry , sk o n cen trow an y  

błysk energji-
Z ch a rak te ry ­

s ty czn y ch zaś  
b ru zd o k a la ją­
cy ch u sta m o ­
żn a w y czy tać  

ry s  

w y trzy m ało śc i-  

k o n sek w en c ji i
UDoni-

— P rzep ra ­
szam n a jm o c-  
m tei p . p rem je ra ,  
że m u  zab ie ram  s 
tak  d ro g i czas—  
ro zp o czy n am  

w y w iad , ty m  ra  
zem  p o za w sze l 

k im  ak cen tem  
s te reo ty p o w eg o  

zag a jan ia ro zm o w y ,

c ie j n ap ły w a ją p ro śb y  o  p o zw o  
len ie

na wywóz

śro d k ó w sp o ży w czy ch . C ze ­
g ó ż w ięc to d o w o d z i? Z e za ­
g ran ica  p łaci o  w iele

więcej.

an iże li p o lsk i ry n ek w ew n ę trz ­
n y za p ro d u k ty  n aszeg o ro ln i­
c tw a- C o  s ię zaś ty czy  w y tw o ­
ró w

krajowego przemysłu, 
to w n iek tó ry ch d z ied z in ach  
p o d ty m  w zg lęd em zau w aży ć  
s ię d a je p ew n a d ro ży zn a w  s to  
su n k u  d o zag ran icy - O d n o si s ię  
to p rzed ew szy stk iem  d o

żelaza, konfekcji 1 obuwia.
—  Jak ie  są teg o  p o w o d y ?
—  G łó w n a  p rzy czy n a  z la p o ­

leg a n a te rn —  c iąg n ą ł d a le j p - 
p rem je r —  że p o d czas , g d y  

S k arb p ań stw a  p o ro b ił ju ż

planowe oszczędności, 
sp o łeczeń stw o d o te j ak c ji

jeszcze nie przystąpiło, 

tk w iąc n ad a l w p o w o jen n e j 

p sy ch oz ie - Z b y t -w y so k a s to pa

S zero k ie rzesze p racu jący ch  
ju ż to  zaczy na ją ro zu m ieć - C h o  
d z i ty lk o o to , ab y p rzy k ład  
szed ł z g ó ry  i trw a ł' n ad a l, jak o

nieprzemijający wysiłek.
N aw ał sp raw  b ieżący ch , n ad ­

to  sze reg o czek u jących  n iec ie r­
p liw ie in tere san tó w p rzy sp ie ­
szy ł zak o ń czen iie w y w iad u -  
W szelak o p - p rem je f, czy n iąc  

zad o ść p ro śb ie n o szeg o k o ­
re sp o n den ta p o zw o lił n a o d w ie  
n ie g o w  p ry w atn y ch ap a rta ­
m en tach , k tó ry ch szczeg ó ło w y  
o p ń s p o m ieścim y w  fe lje ton ie  
n astęp n y m -

W  fab ry ce w y ro b ó w  szk la ­
n y ch w  M y sło w icach , b ęd ące j 

w łasn o ścią

następcy tronu duńskiego, 
p raco w ał o d d łu ższeg o  czasu  

n ia jak i ^ M arian R ó żań sk i jak o  
in k asen t - k o m iw d iaże r-

D o o b o w iązk ó w  jeg o n a leża ­
ło o b jeżd żać firm y w  P o lsce , 
ce lem p rzy jm o w an ia zam ó ­
w ień i o d b ie ran ia  n a leżn o śc i. Z  
o b o w iązk ó w  ty ch w y w iązy w ał  

s ie su m ien n ie , zy sk u jąc ca łk o ­
w ite zau fan ie sW ego zw ie rzch ­
n ik a , p . d y rek to ra M alin o w sk ie  

g o .
A le p o d o b n o k ażd y cz ło w iek  

je s t u czc i ’- .v y d o p ew n e j ty lk o  

su m y .
R ó żań sk i w y jech a ł p rzed  k il­

k u d n iam i z p o lecen iem o b je ­
ch an ia  k ilk u  firm  i za in k aso w a-  
n ia w ięk szy ch  su m .

Zrom- ' W y jech ał i n ie w ró c ił, zu p e ł-

Kochający  małżonek  
nie chciał  iść  

ma tamten świat bez żonki
W fran cu sk iem m iasteczk u u sn ę li, re sz tk ą sw y ch s il w y -  

S t. Illie rs d e B o is ro zeg ra ła  s ię d źw g in a ł s ie z ło ża , p o d szed ł 
d o  śp iące j żo n y  i

udusił Ja.

P o d o k o n an iu teg o p o tw o r ­
n eg o czy n u p rzeszed ł d o p ie ro  
d o ró w n ow ag i, a w id ząc co  

czy n ił

odebrał sobie życie

wystrzałem z rewolweru.

L efieu r u ch o d z ili za b ard zo  
k o ch a jące s ię m ałżeń stw o -

p rzed k ilk u d n iam i w strząsa ją ­
ca trag ed ja-

M ieszk an iec teg o m iastecz­
k a , M ateu sz L efieu r,

kończył życie

n a su ch o ty . W ied z ia ł, że u m rze  
n ie m ó g ł jed n ak o sw o ić s ię z  
m y ślą , iż

młoda jego żona

w y jd zie p o w tó rn ie za m ąż . W  
n o cy ’w ięc , g d y d o m o w n icy

u-

wie­
d ząc  "d o b rze , jak i n aw ał sp raw  
p ań stw o w y ch sp o czy w a n a  

b ark ach sze fa rząd u .

—  Jak saę P - p rem je r zap a ­

tru je n a o b ecn ą

drożyznę?

—  M o żn ab y o n ie j 
w ó w czas —  o d p arli p . 
d en t m in istró w  n ie b ez p o b łaż ­
liw eg o  u śm iech u  —  g d y b y  w y ­
wóz to w aró w  u leg ł zn aczn em u

zmniejszeniu-

T y m czasem  o b se rw u jem y z ja  
w isk o  n astęp u jące: C o raz częś-

mówić 
prezy-

procentowa
kredytu.

zb y t

kosztowna naczelna admrnistra 

cia
p rzed sięb io rs tw , zb y t

mała wydajność pracy 

w  s to su n ku  d o  ilo śc i g o d ż tin  ro ­
b o czy ch  i w y so ko śc i g aży o -  
to n a jp ro s tsze , a tak k ard y n a l­
n e czy n n ik i n eg a ty w n e o b ec ­
n y ch tru d n o śc i g o sp o d arczy ch . 

Albo taniej, albo z większym
wysiłkiem pracować,— 

o to g łó w n e a lte rn a ty w y , p o d ­
łu g k tó ry ch w an n a s ię p ręży ć  
w o la ca łeg o n aro d u .

n ie  jak  w  te j p io sen ce  „p o jech a ł 
Jas io n a  w o jen k ę* * -

W ślad  za n im , zan iep o k o jo n y  
d łu ższą n ieo b ecn o ścią in k asen ­
ta , w y jech ali d y r. M alin o w sk i-  
O b aw y  n !ie b y ły  p ło n n e .

Ju ż w p ie rw sze j firm ie , d o  
k tó re j s ię zw ró cił, p o w ied z ia ­
n o m u , że R ó żań sk i b y ł, p ie ­
n iąd ze za in k aso w ał i... „p o je ­
ch a ł Jas io n a w o jen k ę* * .

T o sam o w e w szy stk ich  In ­
n y ch firm ach -

D y r- M alin o w sk i ro zp o czą ł

poszukiwania no Varszawie-
„D o lin a* 4 , „R en a issan ce* 4 i 

w szęd z ie g d zfie b u ja ją n ieb ie ­
sk ie p tak i zag ląd a ł b ezsk u te­
czn ie - W reszc ie szczęś liw ym  

tra fem , n ad zw y czaj szczęś li­
w y m , sp o tk a ł s ię d y r. M alin o w  
sk i o k o  w  o k o  z ” o żań sk im  n a  
u l- M arsza łko w sk ie j.

P o szu k iw an y  szed ł z u ro c  
(tro ch ę m o że zb y t k o rp u len t 
b lo n d y n k ą .

Ucieszy? sSe ze snnHmnir.
—  A a.- p an  d y rek to r-. Ja l 

d o b rze .- . Ja w d aśn ie m iaŁ  . 
w racać ..-

I p ro szę so b ie w y o b raz ić , ‘ 
ta rad o ść ze sp o tk an ia u sp o ' 
iła d y r- M alin o w sk ieg o - U r ' 
w ił s ię z R ó żań sk im  n aza ju  
n a 'g o d z- 9 -tą ran o i..- p u śc ił : 
w o lno .

N atu ra ln ie i ty m  razem -.. ,. 
jech a ł Jas io n a w o jen k ę* * - I  
p ie ro s ię p o lic ja w zię ła d o j ?  
szu k iw ań i o d szu k aw szy u : 
czą  b lo n d y n k ę , d o ta rła  i d o  K ■ 
żań sk ieg o - B aw ił s ię o n za p . 
n iąd ze n astęp cy tro n u  d u ń sk i 
g o p rzez czas jak iś i z 1 0 r  
jja rd ó w  zd e frau d o w an y ch  w : 

k szą część p u ścił-

— Panie Coquelln,  chybaś  pan nie widział  
nigdy  Coquelina?

Znakomitą  przygoda  świetnego  
aktora

Wkrąg „Cyrana de Bergę-1 sk ó w  p o stan o w ił n a czas jak  
ic“ g ran eg o w  te j ch w ili z  n ie u su n ąć s ię wrac“ g ran eg o w  te j ch w ili z  n ie  

u sta jącem  p o w o d zem em  w  „T e  
a trze P o lsk im * * , sn u je s ię ca ły  
sze reg  an eg do t i o p o w ieści d o ­
ty czący ch  n ie ty lk o  au to ra a le  
i w y k o n aw có w .

T y tu ło w ą ro lę C y ran a  
s ław n y  fran cu sk i ak to r

Coquefti.
tą ro lą zd o b y ł so b ie s llaw ę n ie -  
ty lk o w e F ran c ji a le w  ca ły m  
cy w ilizo w an y m  św ięc ie -

C o q u e lin , sy t s ław y  i o k la -

grał

Złe „caszy  nastali"  na złodziejski  ludek  
Dawniej  lepiej  bywało —e teraz to  

niebieskie grafy” kraść nie dają, jeszcze lalą
5J

R o ześm ia ł s ię tak , jak s ię u - 

m  e ją śm iać lu d z ie , k tó rych d u ­
sze g ry z ie  ro b ak  j n iep o k ó j-

—  D aj p an p ap ic ro sk a !
B y ła n o c , o k o ło 1 -sze j —  u li­

ca p u sta , ź le o św ie tlo n a , jed en  
sk o k , a  za ,p aść m o żn a w  g ąszcz  
k rzak ó w  —  w  tak ie j sy tu ac ji le  
p ie j w d ać s ię w  p ertrak tacje ...

P o d a łem w ięc p ap ie ro śn icę - 
Z g arn ą ł ca łą g arśc ią i p rzez  

zęb y w y ced z ił p o g ard liw ie :
—  B u rżu j!
— - W cale n ie b u rżu j! T ak i 

sam  p raco w n ik , jak szan o w n y  

o b y w ate l-
—  B an k ie r?
—  C ó ż zn o w u ’
—  U rzęd n ik ?
—  Jeszcze g o rzej!

—  Z ło d z ie j p o d w ó rzo w y ?
—  P raw ie to sam o  o b y w ate ­

lu , ch o ć w łaśn ie z d ro b n ą ró ż ­
n icą ...

Z ag ląd am , często w  m iejsca  

n a jp iln ie j u k ry te  i s trzeżo n e , a 
t > co w id z ia łem  o p o w iad am  lu ­
d z io m .

—  P siak rew ! Ł ap acz !
—  N iech b ęd z ie łap acz , ch o ć  

n ie ca łk iem  s łu szn ie n azy w ac ie  
ran ie o b y w ate lu te rn m ian em .

—  M ag ik !

— T ak . m ag ik z n aszeg o  
p ism a , b o m a tak ie szczę-

Purpurowym strumykiem uciekała jej krew 
z rozciętych żył

Dlaczego  chciała  śmierci?  Taka młoda?

KOCZAŁA...
(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

N ie tak d aw n o d o n o siliśm y  
o sam o b ó js tw ie w k ąp ie lach  
„D jan a* * p rzy u l. C h m ieln e j, —  
d z iś zn ó w  d o n ieść m am y  o

krwawym dramacie.

ja ik i s ię tam  w czo ra j ro zeg ra ł.
O d jed n eg o z n aszych czy ­

te ln ik ó w  ,k tó ry  w łaśn ie w  tjn n  
czas ie b y ł n a m ie jscu , o trzy ­
m u jem y n astęp u jące szczeg ó ­

ły :

O k o ło g o d z . 1 -e j p rzy szła  

m ło d a  p an ien k a, sk rom n ie , p rzy  
zw o tid e  u b ran a i w y k u p iła 2 b i­

le ty  d o  w an n y .

—  C h cę d łu że j p o leżeć w  k ą ­
p ie li —  w y jaśn iła -

N u m ero w a  p rzy  g o to w a ła  w  an  
n ę . Z am kn ę ły s ię d rzw ji k ąp ie ­
lo w eg o p o k o ju n r- 7 - A le te  
d w a b ile ty in try g o w ały k ąp ie ­
lo w ą- P o co aż d w a? G o d z in a  
czasu  —  aż  n ad to  n a k ąp ie l...

C iek aw o ść je s t is to tn ą ce ­
ch ą ch a rak te ru s łu żb y k ąp ie lo ­
w ej. Ju ż  p o  1 0  m in u tach  p ie rw -  
rzy  raz za jrza ła

przez dziurkę od klucza-

Panienka siedziała ubrana

—  C zy p an a tram w aj p rze ­
jech a ł? C zy p ań sk a g ło w a n ie  
czy sta? M am  ła t p ięćd z ies ią t i 
cz te ry , n a  s ta ro ść  s ię m am  zab ­
rać d o ro b o ty -.?

C o m o g ę ro b ić? S ześć la t 

k ry m in a łu . 4 la ta  ro t a resztan -  
ck ich , 9 la t p o d  n ad zo rem  p o li­
c ji —  to  n ib y  n ic? M ało  ju ż ta ­
k ich  w P o lsce jak  ja —  m n ie  
n aw et p o lic ja szan o w ała .

—  Jak a p o lic ja?
—  R u sk i m n ie s ię b a li, w ó d k ę  

p łac ili, b y li ze m n ą rak z b ra ­
tem , rew iro w y d a l n ie raz p ó ł 

śc ie , iż zab łąk ał s ię w łaśn ie w  ru b la , jak b y ła b ied a , a „g o ro -

n o cy  n a tę u licę , ab y  W as sp o ­
tk ać i p o ro zm aw iać  o  w ażn y ch  
sp raw ach ..

—  W id zę, o b y w ate lu , żeśc łe  
jed en z p ie rw szy ch w sw y m  
fachu -

—  F an  zn a  m ó j fach ?
—  O d  teg o  je s tem , ab y  o d  ra ­

zu p o zn aw ać „z k im p rzy jem -  
n o ść“ - A le d laczeg o o b y w ate l 
o te j g o d z in ie zn a jd u je s ię n a  
p u ste j u licy , p rzec ież w ty ch  
s tro n ach  n ie w ie le m o żn a za ro ­
b ić , n a jw y że j sp o tk ać tak ieg o  
g o lca jak ja , co s ię ro zb o ju n ie  
b o i-..

—  Z łe  czasy !
—  P rzy c isn ą ł w as p o d a tek  

m ają tk o w y ? P łacic ie o b y w ate ­

lu . za  w iele  o d  o b ro tu ?
—  Ja  n ie . a le w  P o lsce  b ied a—

je szcze p rzy u m y w aln i, ry łem  ’ d o te lefo n u b ieg n ie i o to  w  k 9 1 - 
d o  d rzw i. ; k a m in u t p o tem b lad a p am en -

—  Jeszcze s ię n ie ro zeb ran a v a^ ^ c^ n ies to ^ o T o ^k a n jem ą ' w zn d riy cF r’k iijen to w ;  

—  p o m y śla ła  n u m ero w a i p o sta  ।  re^ s e rce s ię śc isk a ło p a-i w szy stk o  te raz  „zesz ło n a d ra -  
a w  n !e j I n ia“ ... P o g ad am  p an u , że n a  

k ilk a k ro n li k rw i zo sta ło I sce . to n a jg o rze j w y sz li p o -  
; . : b y tow i!.-

...i d o w iad u jem y s ie , ze jw ą , jqasz j> ze w szy stk iem  

p an ib nk a b lad a . H elen a C h y la ti .m m ip Ą7nnv“.
ma 20 ledw ie .  J 7  « ?

! —  Z aw jec ie M o sk a li ?
—  Ż ało w ać to n ie ża łu ję , b o  

je s tem k a to lik iem i p a trjo tą ,  
a le n a fin an sach  jes tem  b ard zo  
p o szk o d o w an y . W iem ,, że n ie ­
ład n ie b y ć z ło d z ie jem ', a le i ta ­
cy  m u szą ży ć , p an B ó g s tw o ­
rzy ł an io łó w i p ask u d z tw o i 
k ażd em u d a ł g ęb ę d o ża rc ia .

—  A  d o p racy  s ię w ziąć n ie  

m o żec ie?

d o w o f p y ta ł ’ .
—  W ład ysław  G reg o ro w icz , 

czy w y s tre jku jec ie , o d ty g o d ­
n ia n ie  m am z ’w as n ic —  jak  

tak  d a ie i b ęd z ie  to  p o ied z iec ie  w  
„ tiu rm u“ .

T o  m y  ży li —  i o n i ja  —  a  
te raz —  p siak rew —  te „n ie ­
b iesk ie g ra fy “ , za raz b y ch c ia ł 
zam y k ać , o  p ap ie ry  p y ta , g d z ie  
m ieszk asz?  —  co  ro b isz?

R u sk i p o lic jan t p ie rw szy  s ię  
u k ło n ił, a te raz to  trzeb a z  d a ­
lek a o b ch o d z ić i n iep o k azy w ać  
sw ej g ęb y , b o n iep rzezp iecz -  

n ie !

W ięc co raz g o rzej z in te re ­
sam i’ , n a p ap ie ro sk a n aw et n ie ­
m a, a cz ło w iek o w i tak  sm u tn o ,  

ż e  p rzy jd z ie s ię ch y b a-.- p o w ie ­

s ić .

zacisze 

i sp ędz ić k ilk a ty g o d n i, jak  
sk ro m n y , n iezn an y o b y w ate l-

W  ty m  ce lu  w y jech a ł d o  M a  
sy lji i s tan ą ł w m ały m  h o te l 
n ied a lek o m o rza. C h cąc zachc  
w ać sw e in co g n ito w p iisa ł s i 
w  k sięg ę h o te lo w ą , jak o

Fełfci.
ag en t w in  z B o rd eau x .

W  ty m  sam y m  h o te lu  m iesz  
k a ło k ilk u ag en tó w ró żn y ci 
firm  k u p ieck ich , a C o q u e lin  za ­
zn a jo m ił s ię z te rn to w arzy ­
s tw em -

P ie rw szeg o w ieczo ra n ad ­
sp o d z iew an ie , o ży w iło s ię to ­
w arzy stw o , p rzy b y ł n o w y to ­
w arzy sz , ró w m ież ag en t h an d le  
w y  i zaczą ł b aw tć  sw y ch  k o le ­

g ó w 1 

naśladowaniem głosów zwie­
rzęcych.

T o w arzy stw o  zan o siło  s ię o d  
śm iech u s ły sząc b ard zo  u d a tjw  
g d ak an ie k u ry , szczek an ie  
p sa , m iau czen ie k o ta i t- d - 

G d y w eso ły to w arzy sz w y ­

cze rp a ł sw ó j

repertuar zwierzęcy, 
zaczą ł n aślad o w ać zn an y ch ak  

to ró w  i ak to rk i.
O czy w is ta n ie o m in ą? i C o -  

q u e lm a . O b ecn y  n a ty m  
s ie zn ak o m ity ak to r u zn a ł jed ­
n ak , iż n aślad o w nic tw o  n ie je s t 
d o b re i o d ezw ał s ię w  te s ło ­

w a:

—  Z d a je  m i s ie . że  n ie  zu p e łne  
tra fn ie n aślad u je p an a rty s tę -  - 
czu je , że lep ie j to z ro b ię - N ie  
czek a jąc w ięc p rzy zw o len ia  
w sp ó łto w arzy szy ro zp o czą ł re  
cy to w ać sk w n ą b a llad ę* * ..-

„O to g ask o ń cy  k ad ec i* * ..- 
Z aled w ie  jed n ak  d o b rn ą ł d o  d rin  

'g ie j s tro fy , ze rw a ły  s ię  
śłowa protestu:

—  Z le zu p e łn ie ź le , ch y b a p an  
n ie w id z 'n l n ig dy C o q u elira  
n a scen ie - Jak  m o żn a p o ry w ać  

s ie  n a  co ś p o d o bn eg o , n te  m ając  
p o jęc ia o d ek lam acji-

Z n ak o m ity a rty sta zap rze ­
s ta ł recy tac ji i w ta jem n icy  
w y zn a ł zn ako m item u n aśla ­
d o w cy zw ierzą t, iż is to tn ie n i­
g d y n ie w id z ia ł C o q u e lin a n a  

scen ie -.

n o w iiła za k ilk a m inu t zn ó w  
p rzez d z iu rk ę żó raw ia zap u ­

śc ić -

źad n e i zm ian y - P an ien k a s ie ­
d z i zn ó w  n ad u m y w aln ią - T y l­
k o ... A ch  B o że!-.- Jak a b lad a !.- 
R ąb ek  tw arzy  je j w id ać , b o  te ­
raz g ło w ę o p arła o śc ian ę - 0 -  
czy p rzy m k n ię te -. B lad a , zd a  
s ię , że  w  o czach  k rew  z  tw arzy  
u c ieka -

—  Z le ! C o ś s ię s ta ło ! M o ja  
c iek aw o ść n a d o b re w y sz ła .

G d y n a

gwałtowne pukanie

p an ien k a n ie ru sza ła s ię o d u -  
m y w aln i, n u m ero w a o tw o rzy ła  
d rzw i sw o im  k lu czem -..

S traszn y u jrza ła w id ok . M ie ­
d n ica u m y w aln i zb ry zg an a  
k rw ią - Z e zw ieszającej s ię n ad  
n ią ręk i k rew  ta  p ły n ę ła  p u rp u ­
ro w ą s tru g ą-

D laczeg o z ży c iem ch c ia ła  
sk o ń czy ć? N a w io sn ę? T ak a  
m ło d z iu tk a  ?

C y t, cy t.- N ie n asze to  sp ra ­
w y ,

smutne sprawy.-

K o ch a ła ... D o sn u jc ie so b ie  
d a le j tre ść trag ed ii m ło d eg o  
se rca .

12 bandytów obrabowało dwór
1 2 b an d y tó w , u zb ro jo n y ch  w  

k arab in y  o raz lek k i k arab in  m a  
szy n o w y , d o k o na ło zb ro jn eg o  
n ap ad u n a m ają tek P o sło w icze  
(w o jew - n o w o g ró d zk ie )- B an ­
d y c i z rab o w ali 9 k o n i i p o strzę ­

p ili d w ó ch fo rn a li, p o czem  ze  
K rzy k  - . L u d z ie -- K toś w n et  i z rab o w an em i k o ń m i u d a li s ię w

P rzek racza jąc w  n o cy g ran i­
cę , b an d y c i n a tkn ę li s ię n a  
u w ó ch p o ste ru n k o w y ch , k tó ­
rzy p o o trzy m an iu n a zap y ta ­
n ie o d p o w ied z i, że „ to sw o ja  
p a tro lT  p rzep u śc ili ich .

W o b ec teg o p o ste ru n k o w y ch  
zaw ieszo n o w  czy n n o ściach -

Próba ognia  
czvli 

jak pogańscy  kapłani  z Haiti  
oszukują wiernych

Z  
n em  
s ię szczeg ó lna u ro czy sto ść , k tó  
rą p o ró w n ać m o żn a d o zn a ­
n y ch w E u ro p ie śred n io w iecz ­

n e j

prób ognia.
W  p ie rw szy ch d n iach m aja  

zb iera ją s ię p o g ań scy  m ieszk ań  
cy  H aiti n a u ro czy ste n ab o żeń ­
s tw o , m ające  z jed n ać  im  

bogate żniwa-
G w o źd z iem  ce rem o n ji i m o d ­

łó w  je s t m arsz a rcy k ap łana  

po kamieniach rozpalonych.
W św ią ty n i „b o g a o g n ia*  

zn a jd u je saę o d p o w ied n io u rzą ­
d zo n a

ognista ścieżka, 
w y ło żo n a k am ien iam i, p o d k tó  
re p o d k rad a ją o g ień . G d y  śc ież  
k a ro zp a li s ię w stęp u je n a n ią

ro zp o czy n ający m  s ię sezo- 
trp a ló w  n a H aiti, o d b y w a

a rcy k ap łan  n io sąc w jęk u  

zapaloną pochodnię.
R y tu ał w y m ag a , ab y k ap łan  

b y ł b ez  o b u w ia  i s tąp a ł
bosą nogą.

W śró d  b ic ia b ęb n ó w  i ’trzas ­
k u p o b o żn y ch , k ap łan u b ran y  
u ro czy śc ie , w y m aw ia s to w  a  
zak lęć i p rzech o d z i p rzes trzeń ' 
1 0 m etró w ' p o ro zp a lo n y ch k a ­
m ien iach , za m m  zaś p o stęp u ją  

szczególnie pobożni
i cn o tliw i w sp ó łw y zn aw cy .
T ajem n ica te j p ró b y o g m o w  ę r  

p o leg a  n a  te rn , iż m ięd zy  k am ie  
n iam i zn a jd u ją s ię p ły tk i b aza l­
tu , tru d n o  s ię ro zg rzew a jąceg o ,  
p rzy p ew n ej W ięc z ręczno śc i 
sz tu k i te j d o k o n ać m o że leazd y  

czy te ln ik n aszeg o  p ism a
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Z asadnicze rozstrzygniecie
O p ta n tó w  u c ią ż l iw y c h  w o ln o  w y d a la ć  

z  r e jo n ó w  fo r te c z n y c h .

Już sW arzmoh  strnjKu  rolneao
N a P o m o rz u la d a c h w ila w y b u c h n ie s tra jk  ro ln y .

W  d n iu  1 5 . b .m . o d b y ła  s ię  p rz e d  
N a jw y ż s z y m  T ry b u n a łe m  A d m in i­

s tr a c y jn y m  w W a rs z a w ie je d n a  
z b a rd z o w a ż n y c h i z a s a d n ic z y c h  
ro z p ra w 7 - z p o w ó d z tw a n ie ja k ie g o  

W ł B a r tn a o p ta n ta z T o ru n ia . —  

B a r th  z a s k a rż y ł d e c y z ję  W o je w o d y  
P o m o rsk ie g o z a tw ie rd z a ją c ą z a ­

r z ą d z e n ie  P re z y d e n ta  m ia s ta  w  lo -  

ru n iu , w y d a la ją c e  B a r th a  z r e jo n u  
fo r te c z n e g o . N a jw y ż sz y T ry b u n a ł  
A d m in is tra c y jn y , p o w y s łu c h a n iu  

ś c iś le  r z e c z o w y c h  i w  ś w ie tn e j fo r ­
m ie w y g ło s z o n y c h w y w o d ó w  r e fe ­

r e n ta W o je w ó d z tw a p . D e m b k a  
odrzucił skargę. S p ra w a  ta  posiada

zasadnicze znaczenie d la  m ia s t T o­
runia, G rudziądza i B ydgoszczy.

P o d c z a s d y s k u s j i n a d b u d ż e te m  
w  s e jm ie g d a ń s k im , p rz e d s ta w /ic ie l  

s o c ja lis tó w L o o p s s tw ie rd z i ł , ż e  

w  a d m in is tr a c ji g d a ń s k ie j je s t z a ­
t ru d n io n a  o lb rz y m ia i lo ś ć  o f ic e ró w  

b . a rm ji p ru s k ie j i c a r s k ie j . O  i le  
n a m  w ia d o m o , o f ic e ro w ie p ru s c y  

o d g ry w a ją n a te re n ie g d a ń s k im  
ro lę  in s tru k to ró w  ro z m a ity c h  o rg a -  
n iz a c y j b o jo w y c h , o f ic e ro w ie  c a r s c y  
s ą k ie ro w n ik a m i n a jró ż n ie js z e j  

k o n s p ira c j i b o ls z e w ic k ie j , u k ra iń ­

s k ie j i b ia ło ru s k ie j , k tó re j o s trz e  
je s t s k ie ro w a n e p rz e c iw  P o ls c e .

W c z o ra j w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­

w y c h zostały zerw ane u k ła d y to ­

c z ą c e s ię w T o ru n iu  p o m . p rz e d ­
s ta w ic ie la m i z ie m ia ń s tw a i ro b o ­
tn ik ó w ro ln y c h . P rz e d s ta w ic ie le  

ty c h  o s ta tn ic h  z a ż ą d a l i dla robotni­
ków stałych 50°/o z a ś dla robotni­
ków  sezonow ych 140% podw yżki. 
Z ie m ia n ie odrzucili propozycje ro­
botników , w obec czego rokow ania  

zciw ano. Z . Z . P . w y d a ło  d e k la ra c ję

w  k tó re j o ś w ia d c z y ło  że w yczerpie  

w szystkie sw oje środki, a b y d o  

s tra jk u  nie dopuścić. W ś ró d m a s  
ro b o tn ic z y c h p a n u je je d n a k silne  

w rz e n ie , i la d a c h w ila  n a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć  w ybuchu dzikiego straj 
ku. O d W ła d z o c z e k u je m y  zajęcia  

zdecydow anego stanow iska a lb o ­

w ie m  m o d u s  v iv e n d i m usi być zna­
leziony.

Dziw toiitykii

Porzucił  źone i GziecUo
a  s a m  u c ie k ł d o  D e lin y  S z w a jc a rs k ie j p o d  s k rz y d ła  

w d ó w k i.

ty c h  p o d e jrz e ń , le c z  m ło d a  ta  w d ó ­

w k a  z n a n a  je s t d o b rz e  naszym  W ła  

dzom  bezpieczeństw a ja k o  k o b ie tk a  
le k k ic h o b y c z a jó w . W  lo k a lu je j  
u rz ą d z a s o b ie toruński półśw iatek  

„ z e b ra n ia to w a rz y sk ie " , n a k tó re  

w e s o łe c ó ry K o ry n tu s p ro w a d z a ją  
m ę ż c z y z n i to n a w e t zajm ujących  

w ybitne stanow iska.
R ó w n ie ż i S c h e u g ru b  z n a n y  je s t . 

n a s z e j P o lic j i i b y ł ju ż lo k a to re m  

„ O k rą g la k a " .

m ło d e j

S c h e u g ru b E ry k w ła śc ic ie l g a ­

r a ż u ,  p rz y  u l . S ie n k ie w ic z a N r . 1 3  

w  T o ru n iu , p rz e d  k ilk u  d n ia m i po­
rzucił żonę i dziecko, p o z o s ta w ia ją c  
ic h  w  s k ra jn e j n ę d z y . S a rn  z n a la z ł  

b a rd z o  p rę d k o  p rz y tu łe k  w „D oli­
nie Szw ajcarskiej" znanej spelunce  
n a  B y d g o s k ie m  P rz e d m ie śc iu , u  je j  

w łaścicielk i m ło d e j w d ó w k i, podej­
rzanej o otrucie sw ego m ęża ś p . 
W e s o ło w sk ie g o . W p ra w d z ie d o c h o ­
d z e n ia w y k a z a ły b e z p e d s ta w n o ś ć

Przyjęcie  u sen. Komiwzo  u Mski
G D A N S K , 1 5 . 5 . W c z o ra j o d b y ło  

w s a lo n a c h  p . M in is tr a  S tra s sb u r -  
g e ia p rz y ję c ie g ro n a w y b itn y c h  
d z ia ła c z ó w i p rz e d s ta w ic ie li P o -  

lo n j i g d a ń s k ie j . P rz y  h e rb a tc e w y ­
w ią z a ła s ię o ż y w io n a d y s k u s ja n a  

te m a ty ty c z ą c e s ię G d a ń s k a , je g o  
s to su n k u d o P o ls k i , p o li ty k i p o l­
s k ie j w  G d a ń sk u  i t .d . G ło s z a b ie -

r a l i p u łk . K o c h a ń sk i , p re z e s K o ła  

p o ls k ie g o d r . M o c z y ń s k i , d r . H il-  
c h e n , p o s e ł J e d w a b sk i , d y r . M ro -  

z o w s k i , p o s . d r . P o rz e c k i , r e d a k to r  
M a c h a le w sk i i in n i . N a s tę p n ie o d ­
p o w ia d a ł i d a w a ł w y ja śn ie n ia p .  

M in . S tra s s b u rg e r . Z e b ra n i s tw ie r ­
d z ili o w o c n y  w y n ik  o ż y w io n e j w y ­

m ia n y  m y ś li .

Mtuo  Sejmu GluńsKleło  
pnecM  Senutoui

C H O J N IC E , 1 5 . 5 . 2 4 . K o re s p . w ł.  

I s tn ie je  w  C h o jn ic a c h  p is m o  r z e k o ­
m o  p o ls k ie  p . t . „ D z ie n n ik  P o m o r ­
s k i" . P is m o to w y c h o d z ą c e w  ję ­
z y k u  p o ls k im , w y d a w a n e  je s t o  i le  
n a m  w ia d o m o , p rz e z n ie ja k ie g o  p .  
S c h re ib e ra  w y d a w c y  „ K o n itz e r T a -  

g e b la tu " . O tó ż  d z iw n ą  n a m  s ię  w y -  
d a je ta k ty k a o w e g o „ p o ls k ie g o  ‘ 
d z ie n n ik a rz a , k tó ry  p ra w ie  w  k a ż ­

d y m n u m e rz e a ta k u je ro z m a ite  
o b e c n e s to su n k i w s p o s ó b , ja k i  
z p u n k tu w id z e n ia p o ls k ie g o w y -  
d a je s ię n a m  n ie d o p u s z c z a ln y . —  
„ D z ie n n ik P o m o rs k i" w 7 l ic z n y c h  
a r ty k u ła c h p rz e c iw s ta w ia o b e c n e  

s to su n k i , s to su n k o m  d a w n y m  p ru ­
s k im , k tó re u w a ż a  z a b a i  d z ie j d o ­

s k o n a le , ja k  o b e c n e
J e d n a k  w re s z c ie  m ia rk a  s ię  p rz e ­

b ie ra . W  n u m e rz e  z d n ia  2 6 . 4 . b .r .  
„ D z ie n n ik P o m o rsk i" n ie d w u z n a ­
c z n ie  z a a ta k o w a ł z a s łu ż o n y  d la  p o l-

s k o ś c i n a n a s z y c h k re s a c h  z a c h o ­

d n ic h  „ Z w ią z e k  O b ro n y  K re s ó w  Z a ­
c h o d n ic h  ‘ . S ą d z im y , ż e  o rg a n iz a c ja  

ta s a m a p o tra f i d a ć o w y m  p a n o m  
z ,p o ls k ie g o 1 d z ie n n ik a  o d p o w ie d ź ,  

je d n a k n a s z y m  o b o w ią z k ie m  je s t  
z w ró c ić u w a g ę s p o łe c z e ń s tw a n a  

s ta n o w is k o , ja k ie w o b e c p o lsk o ś c i  
z a jm u ją  n ie k tó re  d z ie n n ik i p o  p o l­

s k u  w y d a w a n e .

A B Y  M Ą C IĆ .
C H O JN IC E , T e le fo n e m . „ D z ie n ­

n ik  P o m o rsk i 1 1 „ w y d a w a n y " z a  te -  
s a m e p ie n ią d z e  c o  „ K o n itz e r J a g e -  

b ia t t“  z n o w u  zaatakow ał polską in ­
s ty tu c ję a  m ia n o w ic ie  firm ę „R ol­
nik" w C hojnicach. W id a ć ja k  z a ­
le ż y r z e k o m e m u p o ls k ie m u p is m u  

n a te rn , a b y u b ija ć w 7 o p in ji p u ­
b lic z n e j f i rm y  czysto polskie, k tó re  
s ą ta k w aźnem i placów kam i na  

K resach ...

ZUrodnltzy  uopoil  u Torunia
M a ry n a rz e  i s z e w c y s ię b a w ią .

W  d n iu  1 6 . b .m . n a p a d li z  b ro n ią  
w  r ę k u  m a ry n a rz  K u s z u ra  i s z e w c  
K a ra sz e w sk i b ę d ą c y w to w a rz y ­
s tw ie s w y c h b o g d a n e k , n a  s p o k o j ­
n ie id ą c y c h p lu to n o w e g o S z a jd ę

i k a n o n ie i ,a H y ż y ń s k ic g o . N a p a -  

c a i ię c i , ja k  n a ż o łn ie rz a p o ls k ie g o  
p rz y s ta ło , o d p a r l i n a p a d  —  a  n a w e t  
o d d a li b a n d y tó w  w  r ę c e  P o lic ji .

Ofloro  nędzy powojennej
T ru p  n ę d z a rz a w  ro w ie .

D n ia  1 5 . b m . o  g o d z . 7  w ie c z o re m  
ro b o tn ic y p rz e c h o d z ą c y d ro g ą  
w  k ie ru n k u B rą c h n o w a , p o w . to ­

ru ń s k i —  znaleźli w row ie zw łoki 
nieznanego osobnika. Z a w e z w a n a  

P o lic ja  p rz y b y ła n a  m ie js c e , a lb o -

w  ie m  z a c h o d z iło  p o d e jrz e n ie  o  m or­
derstw o. J e d n a k  b a d a n ia le k a r sk ie  

w y k a z a ły , ż e śm ierć nastąpiła  
z głodu, a  d e n a te m  b y ł n ie ja k i H il-  
ła  F ra n c isz e k  z K o ś c ie rz y n y .

G D A N S K , 1 5 . 5 . K o r . w ł. W c z o ra j  
s e jm  g d a ń s k i w y b ra ł s p e c ja ln ą  k o ­
m is ję ś le d c z ą , s k ła d a ją c ą s ię  z 1 <  
c z ło n k ó w , k tó ra m a z b a d a ć o i le  
s łu sz n e  s ą  z a rz u ty  s ta w ia n e  s e n a to ­
w i p rz e z J e w e lo w 'sk ie g o w  s p ra -  

v . 'a c h :
1 .) U k ła d u m ię d z y p re z y d e n te m

S a h m e m , a P o lsk ą z a w a r te g o d n .  

1 . 9 . 2 3 . w  G e n e w ie .
2 .) D z ie rż a w y  d o m e n .
3 .)G e n e w s k ie j k o n w e n c ji  

ta rn e j i k re d y tu .
4 .) F u n d u sz u  k o ru p c y jn e g o Io w .

„ D ie  D a n z ig " .

m o n e -

SpraoMtio  Kora
C H O J N IC E , 1 6 . 5 . K o r . w ł. O n e -G e lb  ro z p u sz c z a ł o b ra ż a ją c e  p o g ło -  

g d a j S ą d O k rę g o w y s k a z a ł b . n a - |s k i o w s p o m n ia n y m  fu n k c jo n a r ju -  
c z e łn ik a I z b y S k a rb o w e j G e lb a s z u , p o n ie w a ż  ta k o w y  z d o ła ł w y s le -  

W ła d y s ła w a n a m ie s ią c a  w ię - d z ić  ro z m a ite  n a d u ż y c ia  ja k ie  G e lb  

z ie n ia z a o b ra z ę s t p rz ó d . K re f ta . |p o p e ln ia ł .

Z aw ody w piłkę nożną Poznań —  
T oruń.

W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 4 -e j p o  p o łu ­
d n iu n a b o is k u s p o r to w e m  p rz y  
C h e łm iń sk ie j S z o s ie  o d b ę d ą  s ię  z a  
w o d y  w  p iłk ę n o ż n ą  p o m ię d z y  m i­
s tr z o w s k ą d ru ż y n ą S o k o łó w  d z ie l­

n ic y W ie lk o p o ls k ie j i tu t . S o k o la .

y zMm ciele - zdrowy  M
W  k ró le s tw ie  s i ły  i tę ż y z n y . —  T o ru ń s c y  w io ś la rz e  

n a O łim p ja d z ie w  P a ry ż u .

I s tn ie ją c y  w  T o ru n iu  K lu b w io ­
ś la r s k i o b c h o d z i w  ty m  ro k u 3 c ią  
r i  c z n ic ę  s w e g o  is tn ie n ia . —  W y s o k i  
p o z io m s p o r to w y n a ja k im  s to i  
K lu b  ś w ia d c z y , ż e m ło d z ie ż  to ru ń ­
s k a  n ie  p o d d a ła  s ię  e p id e m ji p o w o ­
je n n e j p s y c h o z y , p a rz ą c e j d u s z e  
i ru jn u ją c e j s i ły  f iz y c z n e , a z w ró ­
c i ła s ię ta m , g d z ie m o ż e z n a le ź ć  

R u c h , S ło ń c e  i P o w ie trz e .
M ie sz k a ń c y  T o ru n ia  n ie ra z  z z a ­

c ie k a w ie n ie m  p rz y g lą d a ją s ię d z i­
w n e m u  ż y c iu  n a  K ę p ie B a z a ro w e j , 

g d y ż  ta m  w  ty m  u ro c z y m  z a k ą tk u  
m a s w e s ie d l is k o  n a s z K lu b  W io ­
ś la r sk i . W id a ć  ta m  tę g ie , p ó łn a g ie ,  
s p a lo n e  s ło ń c e m  c ia ła  —  b ie g a ją c e , 
s k a k a ją c e , r z u c a ją c e d y s k a m i i  
o s z c z e p a m i i w re s z c ie k o ro n ę  
w s z y s tk ic h  s p o r tó w  —  k a rn e  i p o ­
tę ż n e w  s w e j s i le i w y trw a ło śc i  
o s a d y  w io ś la r s k ie . N a  w io ś la r s tw o  
b o w ie m  w  te rn m a le m  K ró le s tw ie  
s iły  i tę ż y z n y  p o ło ż o n o  n a jw ię k s z y  
n a c isk . I n ie  d a rm o . S ió d m e g o  c z e r ­
w c a b o w ie m , n a s i w io ś la rz e z m ie ­

r z ą  s w e  s i ły  z  in n y m i K lu b a m i w io -

ś la r sk im i w  P o lsc e  i w  r a z ie  s z c z ę ­
ś liw e g o  w y n ik u  b a rw y  i h e rb  F o ru -  
r  ia z a lo p o c ą d u m n ie w ś ró d f la g  
in n y c h  p a ń s tw  i n a ro d ó w  n a  ó s m e j  

O łim p ja d z ie w  P a ry ż u .
P ro g ra m s p o r to w y K lu b u n a  

s e z o n 1 9 2 4 ro k u , p rz e d s ta w ia s ię  

im p o n u ją c o .
D n ia  1 c z e rw c a  o f ic ja ln e  o tw a rc ie  

p rz y s ta n i , p o d n ie s ie n ie f la g i, —  
c h rz e s t n o w y c h lo d z i i d e f i la d a  
w s z y s tk ic h ło d z i p rz e d p re z e s e m  

K lu b u .
7 i 8 c z e rw c a  ro z g ry w k i o  u d z ia ł  

w  O łim p ja d z ie .
6 l ip c a z a w o d y  p ły w a c k ie .
3 s ie rp n ia  r e g a ty w s z e c h p o lsk ie  

w  B rd y u jś c iu .
1 0  s ie rp n ia  —  R e g a ty  w e w n ę trz n e  

K lu b u .
1 4  w rz e śn ia  —  R e g a ty  w ie lk o d y -  

s ta n s o w e .
Z  n a s z e j s tro n y  r z u c a m y  S z c z ę ść  

W a m  B o ż e , g d y ż  w  W a s  w 7 m io d e m  
p o k o le n iu le ż y p rz y s z ło ść i s z c z ę ­

ś c ie  n a s z e g o  N a ro d u .

Ford (o BydioHczy
B u d o w a ć b ę d z ie f a b ry k ę  s a m o c h o d ó w . —  1 2 0 0 0  ro b o tn ik ó w  

z a a id z ie  z a ro b e k . —  P ro d u k c ja  d z ie n n ie m a w y n o s ić 1 0 0 0  
s a m o c h o d ó w .  —  A u to m o b il b ę d z ie  k o s z to w a ł  ty lk o  4 * 8  d o la ró w

B Y D G O S Z C Z , 1 6 . 5 . K o r . w ł. B a - ło p o ls c ę dw ie kopalnie nafty, s k ą d  
w ił w  n a s z e m  m ie śc ie p rz e d s ta w i b ę d z ie  d o s ta rc z a ł benzyny d la  s w o -  
c ie l a m e ry k a ń s k ie g o f a b ry k a n ta  id . s a m o c h o d ó w  po cenie fabry- 

F o rd a , k tó ry p ro w a d z ił p e r tr a k ta - cznej plus tylko 2% . M ia s to  B y d -  
c je  w  s p ra w ie  b u d o w a ć  s ię  m a ją c e j g o s z c z  p o b ie ra ją c  ty lk o  % %  p o d a t-  

fabryki sam ochodów . D la  te g o  c e lu  k u  o b ro to w e g o , b ę d z ie m ia ło  z f a -  
z a k u p ił ju ż w  p o b liż u  B y d g o s z c z y  ib ry k i na cele kom unalne o k o ło  

o b s z a r z ie m i 1 2 0 0 m o rg o w y . O  i le  2300 dolarów dziennie! O b e c n ie  
b u d o w a f a b ry k i p ó jd z ie s y s te m e m  (p rz e d s ta w ic ie l . F o rd a  b a w i w  W ar- 

a m e ry k a ń sk im , to w n ie d łu g im ’szaw ie, g d z ie p rz e p ro w a d z a w  te j  
c z a s ie m a  o n a  zatrudnić 12  000 ro- s p ra w ie pertraktacje z R ządem  

botn ików . F a b ry k a  b ę d z ie  p ro d u k o - polskim .
A T o ru ń ? ? ! W a rto s o b ie d z iś  

p rz y p o m n ie ć s ło w a b . p a n a  P re z y ­
d e n ta m ia s ta n a k o n fe re n c j i m ie  
s z k a n io w e j, k ie d y  to  p o w ie d z ia ł , ż e  
d la T o ru n ia r . ie t r z e b a w ię k sz e g o  
ro z w o ju  a n i n a p .y w u  n o w y c h  p rz e ­

m y s ło w c ó w  i k u p c ó w .

O  g o d z . 2 -e j p rz e d m e c z  p o m ię d z y  

T K . S . I I i S o k ó ł I I . p o m e c z u  
p ie rw sz y c h d i  u ż y n  s p o tk a n ie T . K . 

S . J u n io rz y  i S o k ó ł J u n io rz y .

W  s o b o tę  w ie c z ó r  o  g o d z . 9 -e j o d ­

b ę d z ie s ię w ie c z o rn ic a . T . G . S o k ó ł  
O P .N . i w s z y s tk ic h z w o le n n ik ó w  

te g o ż o d d z ia łu  z a p ra sz a  s ię .

c ie l

Teatr.

botników . F a b ry k a  b ę d z ie  p ro d u k o ­

w ała dziennie IBM autom obili, 
a  je d n o  a u to  z te jż e  f a b ry k i będzie  
kosztow ało 428 dolarów . D o  z a ło ż e ­
n ia  w  B y d g o s z c z y  f a b ry k i a u to m o ­

b il i s k ło n i ły  F o rd a  d w ie r z e c z y  —  
tani polski robotnik i oszczędność  
na ciel N a d to  F o rd  z a k u p ił w ' M a -

N ie z w y k le  z a in te re so w a n ie  w z b u ­
d z iła w ia d o m o ś ć , ż e w  p o n ie d z ia ­

łe k  d n . 1 9 b m . z je ż d ż a d o  n a s z e g o  
m ia s ta , a b y d a ć je d e n w ie c z ó r  
w  T e a trz e m ie jsk im , p ie rw sz y  k o ­
m ik s to lic y , u lu b ie n ie c p u b lic z n o ­
ś c i R o m u a ld G ie ra s ic ń s k i w  o to ­
c z e n iu p ie rw s z o rz ę d n y c h a r ty s tó w  

ja k  p .p .: N in ta B o isk a , X V in d h e im  
i G ó rz y ń s k i . W  r e p e r tu a rz e  o s ta tn ie  
n o w o śc i . B ile ty  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  

te a tru .

R epertuar T eatru M iejskiego  

w  T oruniu .

S o b o ta , 1 7 . m a ja : P re  n r  je ra !  

„ R o m a n ty c z n i" , k o m e d ja  w  3  

a k t . E d m u n d a R o s ta n d a .

N ie d z ie la , 1 8 . m a ja : 2 -g i r a ź  „ R o ­

m a n ty c z n i" , k o m e d ja  > v 3  a k t .  

E d m u n d a R o s ta n d a .

1 8 . m a ja T u c h o la : „ S u b lo k a ­

to rk a " .
D z iś w s o b o tę , d n . 1 7 b .m . p re -  

m je ra „ R o m a n ty c z n y c h " tę tn ią c e j  

u ro k ie m  p o e z ji , k o m td ji E d m u n d a  
R o s ta n d a , in ic ja to ra p rą d u  n e o ro -  
m a n ty c z n e g o  w  l i te ra tu rz e  f r a n c u ­
s k ie j , o ra z w s k rz e s ic ie la d ra m a tu  
b o h a te r s k ie g o w w ie lk im s ty lu ,  
w p ro w a d z a ją c e g o  n a  s c e n ę  s p e c y f i­
c z n y w d z ię k i te m p e ra m e n t r a s o ­
w e g o G a lla . R e ż y se r ja „ R o m a n ty ­
c z n y c h " s p o c z y w a w  w y tra w n y c h  
r ę k a c h p . M a lin o w s k ie g o , o b sa d ę  

z a ś tw o rz ą n a jle p s z e s i ły z e s p o łu  
w  o s o b a c h  p .p .: M a la n ó w  ic z , R o la n ­
d a . M a lin o w s k ie g o , T rz y w d a i  a ,  

K w a s k o w s k ie g o  i P re is s a . —  D e k o ­
r a c je  z a p ro je k to w a n e  p rz e z  p . K ra s ­

s o w sk ie g o .

R epertuar T eatru M iejskiego na  

prow incji. j

1 7 b .m . T uchola „ P o la c y  w . \m « -  

ly c e " .  

1 8  b m .  

1 9  b m .  
y c e " .

..T uchola" „ S u b lo k a to rk a “

C hojnice „ P o la c y  w  A m e -

2 0 b .m . C hojnice „ S u b lo k a to rk a " .

b re g o  N r . 5 ) i M a rk sa  J ó z e fa  p ie k ą -

C Z C IC IE L E B A C C H U SA .
W c z o ra j P o lic ja  p rz y a re sż to w a ła r z a (u l . B a ż y ń s k ic h  n r . 8 ) . P o  

n a  u lic a c h  T o ru n ia  z a  o p ils tw o  F r . t r z e ź w ie n iu  i p rz e s łu c h a n iu  -  o b u  
S z y c z e w s k ie g o m a la rz a (u l . C h ro - a re sz to w a n y c h  z w o ln io n o .

v v y -

loiiiiiiiiiBiiiBiiiBiiiiiiiii Dziś dawno  oczekiwana  wielka  premiera

P ro s ta  3  - T e le fo n  8 -5 5
P o c z ą te k  ‘/z ó , 6 , 7 ’ /2  i 9  
W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 3 -e j  

D la m łodzieży dozw olone

MBWIlliBSimiillllBBBBI

HELENA_ _  _ _  _ N a jc u d o w n ie js z a b a ś ń  
w s k rz e s z o n y  ś w ia t IU a | R Ł ą  a n ty c z n a !

a n ty c z n e j G re c j i  M i  f a i B  w  IL J A D A  H O M E R A !

M ło d o ś ć lu d z k o ś c i! W ie k  H e ro s ó w ! N a jd ro g o c e n n ie js z y  z a b y te k  k u ltu ry !

D z ie je n a jp ię k n ie jsz e j k o b ie ty , k tó ra  z a w a ż y ła n a lo sa c h  p a ń s tw a ,  
o  k tó rą  w a lc z y ły  n a ro d y , d la  k tó re j ru n ę ły  m u ry  T ro ji.  

W  s o b o tę , p o n ie d z ia łe k  i w to re k  d la m ło d z ie ż y  s z k o ln e j c e n y  z n iż o n e o  5 0

W  ro la c h  g łó w n y c h :

A. Dardea
- HELENA

W. Gajdarow
- PARYS

M u ltim ii jo n o w y f i lm  
o ś le p ia ją c y p rz e p y ­
c h e m  w y s ta w y . W y ­
tw ó r  t r z y le tn ie j p ra c y ,  
g e n ju s z u i ta le n tu  
n a jz d o ln ie js z y c h  a r ty ­
s tó w  i d e k o ra to ró w ,  
ja k o te ż  z n a w c ó w  k u l­
tu ry  i s z tu k i - - - - - - - - -

p ro c e n t

Fortepian  
n o w s z a k o n s tru k c ia , 
s p rz e d a m  ta n io . P o d ­
g ó rn a  2 2  b , I I p ra w o .

M do Kolno® no Dina pin
P o trz e b a  u c z c iw e j 

słuiacej  
d o k u c h n i w  R e s ta u ­

r a c j i.

D e c z y ń s k i
ul. Św . K atarzyny 3.

papierosy:  .IM”  JMi “  M, ■ Tytonie:  JM“ .W, W.Mm M

| W j IM „ H E R C E G O W 1 N A “ |
g Sklep  sprzedały:  ul. Szeroka  2 ■ ■ Ola PP. Kupc ów wysoki  rabat g

Składajcie  ofiary  na cele Pomorskiej  Ligi Obrony  Powietrznej  Państwa.

W v d a w c a : W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I . D ru k a rn ia R o b o tn ic z a W . P a w la k  i S -k a w  T o ru n iu .


